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L ' L A 
„, r~ :: . i RRD i BułQuria 

uznały 

Bangla Desz 
Niemiecka Republika Demo. 

kratyczna uz:nala niepodległy 
Bangla Desz. Szef misji Ban. 
gla Desz w Delhi został poin
formowany o tym we wtorek 
rano, przez ministra spraw za ... 
granicznych NRD, Otto Winze
ra, który przebywa <>becnie z 
wizytą oficjalną w Indiach. 

Bułgaria umala we wtorek 
rząd Bangla Desz. Podała <> 
tym ofirJałnie bułgarska agen. 
cja pras<>wa BTA, informując 
jednocześnie, iż przewodniczą. 
cy Rady Pańsn'Va LRB Todor 
Żiwkow wystosował depeszę do 
przywódcy Bangla Des?;, szej. 
ka Mudźibura Rahmana, inf<>r
mując o tej decyzji. 

"tak na Liban 

Jeszcze jedna 
prowokacja 

soldateski izraelskiej 
W noey z p<>ni&dzlaCKu na wtorek wojska izraelskie za

at.alwwaly poludntową część Libanu i wtargnęły w 
dwóch pu.nktach 7-8 km w głąb. Atak izraelski byl pro
wa dzony przez doboro\\ą jednostkę i miał na celu likwi
dację baz palestyńskich na zbocULCh góry Herm<>n. Jak 
wia.d-Oltn.o, na mocy porozurnie.n·ia między fedainami a ar. 
mią libańską od roku 196~ k.oma.ndos-i mają swe baz.y 
w tym l'ejon.ie, 

Atruk iJziraeLski r0t7.(po.cząl się 
<l wu.go.dJz'1n.ny1m ostrzalem a.rty
.her;rj&k'm, którym o.bję-to me 
t:r1~ko ba1zy pa.Je.s.tyńsJde, a.le 
irównJeż cywm1ne c.s.a,dy, .Jak 
wja•;1m:Ja na1stępmie pra"a waoel
ska a.g1re.soor01111 ohod-ziJo o trpo
wcd 1 wamie woie.cvki I u.d:nll6ci 
c)•wJLnej ?; pobuod•nio·1<·ego Liba· 
inu i wyiwollamie w te·n i;,pos0b 
za.mętou w k>ra.ju. Lllra.eLczycy 
zaa.tiłkM\"a.U nrus.'.ępnle os.a.dy 
Bect Ha.mam 0ira,z Raszaja, 
g:izle wy aodz;J.i w po.wiet.rze co 
ma.jmn'ej 4 do.my m:es.z.ka.Jme. 
W p.e\\1nyL'11 momen..c:.e na.past,."11-
cy n.a,po~ka1U twaf!'dY o.pór ko-
maondo„ów, któnzy osbrzelall 

1ZJW0.len.ie 0olmipoo.w1mych te•ryto
r.iów m0oże nasta,,pić jedynie 
dimgą walki zibro·jneJ. Oświa d
czy~ to .... poniect.zi.alelk wieczo
rem w wywia.dz.1e t.elewLzyJ•nym 
eghp&ki m.iinister sru-aw wewnę
trzmyich Ma.nl>du1h Sa1lem. Ró·.v-
7l.()1Cz.eśnie w EgćJJ)Cie podjęto 

pewne kroki o ohara.kte.rze 
O•bro•nnyrn. W po.nie<lzcaJek w1e
cz,o.rem odibyło. się też spo;.;i:a
;n~e P!'e·ZJ•den.ta Sadata z m:n1-
stre•m \\"ojny. generailem Sade
k:em. który pow1rócil \\llaśnie z 
Chairtwmu. 

Cena 50 gr 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Min. Stef an Olszowski 
udał sle do Moskwy 

Na. zdjęciu od lewej: Wiceminister J. Winiewi"1; 
S. Olswwski i wiceminister A. Willm.a111. 

min.is ter 

CAF - MMJU1S.WVli'Sllci - tel'ł!'!oto 

agrei:;orów 01gm.•.em z ciężkich 

moźd,z!e.:-zy. RzecmlJk armii 
illzraeol>kiej przyz:na.ł następni.e, 
że \\1.4ród a.ta1kJu.jąoeych Iz.rael-
o•:vków by1to wiel:u za·bHych i 
iranny·c-h. Wedhllg źródeł pa.le-
s')'ń"'k 'oe·h. wyie!'mlrnoowa.no z 
wa1ki C() na1jrn•nLej 20 żotn!erzy 
~·J""~oGó:'-3... 

Szejk Rahman przewodniczył 
posiedzeniu gabinetu Banela Desz 

Na zaproszenie rządu ZSRR, 
11 bm. udał się z przyjaciel
ską wizytą do Moskwy czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra
nicznych PRL - Stefan Ol· 
szowski. 

W czasie wizyty, która jest 
wyrazem stałego zacieśnia-

Po cal l set'lll prowokacji u 
sb~J1:1;· Izraela kraje arabsk::e 
de>ehooz.a d() wn,-osku. że ,wy-

,,F-105'' zaatakował 
terytorium DRW 

Jak zakomunikował amery. 
kański rzecznik wojskowy w 
Sajgonie, w poniedziałek po 
południu amerykański. odrzuto. 
wiec typu 11F-105" zaatakował 

terytorium DRW w oko-1\cy 
przełęczy Ban Karai, 70 km na 
północ od strefy zdemilitaryzo-1 
wanei. Jest to już czwarty w 
tym roku a-tak lotnictwa ame
rykańskiego na DRW. 

W Dhace odbylo "if; we wto
rek pierwsze posiedzęnie rządu 
Bang\a Desz pod przewod-
nictwem szejka Mudżibura 
Rahmana, który w poniedziałek 
powróci! do kraj u, zwolniony z 
więzienia przez władze paki
stańskie. Posiedzenie rządu było 
dla szejka Rahmana pierwszą 
okazją do szczególowego zapo
znania się z sytuacją w kraju 
od chwili, gdy został aresztowa
ny przez armię paki.stańską w 
marcu ub. roku. 
Wokół domu przywódcy Ban

gla Desz oraz przed siedziba, 
rządu zebrały się tłumy miesz
kańców Dhaki I owacyjnie wi
tały szejka Rahmana. Rouna
wiając z dzienn ikarzami ponow
nie wyraz!l on swą radość z po
wrotu do kraju. Obiecał także 
zorganizować konferencję pra
sową za 2 lub 3 dni. Prezy. 
dent Bangla Desz za.powiedział 
również, iż przed upływem 
dwóch tygodni uda się do Kal
kuty, by wyrazić podziękowa
nie ludności Bengalu zachodni.e
go i innych stanów indyjskich 

Zabójca z Międzyzdrojów 
prned sqdem w Szczecinie 

za uddeler.!e p-cm·~~Y ~io,~om 
Bengalczyków, którzy musieli 
schronić się na ziemi indyjskiej 
przed armia, pakistańską, 

Układy z Polską 
i Zw. Radzieckim 
w komisji prawnej 

Bundesratu 
W piątek komisja prawna. 

Bundesratu rozpocznie obrady 
na temat ustaw ratyfikacyjnych 
układów ze Związkiem Ra
dzieckim i z Polską. Dyskusja 
w ramach komisji spraw zagra
nicznych Bundesratu ma się od· 
być w przyszłym tygodniu. 

>'i'l i umacniania wię116w 
braterskiej przyjaźni i współ-
i:>racy łączących Polskę i 
ZSRR, omówione zostaną 
problemy interesujące oba 
kraje. 

Min. Olszowskiemu towa-
rzyszą: wiceminister spraw 
zagranicznych - Józef Czy. 
rek i dyrektor gabinetu mi
nistra - Karol Nowakowski. 

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce StanisŁaw 
Piłotowicz. 

* * * 
We wt<>rek, w godzin.ach 

wlecwr-nych przybył z oficjal
ną w.1.7..Ytą do Moskwy na za· 
prosze-nie rządu radzieckiego 
ozlonek Biura Polityc;mego, ml
ni'Ster spraw zagranicznych 
PRL - Stefa.n Olszowski. 

Na plycie lotniska mlin. Ol· 
szowskleg<> ora.z towarzys~ce 
mu 06obi•tośoi serdec2lnie po
wit.ali: mln. spraw zagranicz· 
nych ZSRR - Andriej Gro111y
ko, wicemin. Nikołaj Rodlonow„

1 sekretarz generaJn.y MSZ -
Igo.r: Ziiemskow. 

Z prac Bmra Politvr.zneeo KC PZPR 

• Rozwój i założenia organizacyjne handlu 

we.wnętrznego • Apel do samorządów 

robotniczych • Program obchodów ro
cznicy urodzin i śmierci W. Broniewskiego 

Na posiedzeniu Biura Politycznego w dniu 11 bm. roz· . 
patrzono założenia organizacji i rozwoju handlu we
wnętrznego. 

Przedłożony przez resort handlu wewnętrznego pro· 
gram na lata 1972-75 zakłada usprawnienie funkcjono
wania obrotu towarowego zarówno w sferze hurtu jaik 
i detalu ()raz poprawę poziomu obsługi ludności. Celowi 
temu służyć m. in. będzie tworzenie dużych jednostek 
gospodarczych handlu, zwiększenie i unowocześnienie 
trans.portu dostawczego, właściwa l()kalizacja i moder
nizacja sklepów oraz: dalsze rozwijanie now-0czesnych, 
bardziej funkcjonalnych form sprzedaży. Wzrośnie rów
nież ekonomicz:ne oddziaływanie handlu na asortymento,,, 
wy i jakościowy program produkcji przemysłu. 

Biuro P()lityczne zaakceptowało przedłożone propozy
cje jako kierunkowo słuszne i zaleciło rządow~ podję-

' cie niezbędnych przedsięwzięć dla ich realizacji. Pod· 
kreślono również potrzebę podniesienia poziomu kwali
fikacji kadr zatrudnionych w handlu i ich warunków 
pracy. 

Biuro Polityczne postanowiło wystąpić do konferen
cji sam()rządu robotniczego przedsiębiorstw przemysło
wych o opracowanie programu i podjęcie działań zmie
rzających do osiągnięcia d()datkowej produkcji dla po· 
trzeb rynku i eksportu w 1972 r. wartości około 20 mld 
złotych. 

W kolejnym punkcie obrad Biuro Polityczne zaapro
bowało podstawowe kierunki pracy Rady Ministrów i 
Prezydium Rządu w latach 1972-74, wynikające z uchwał 
VI Zjazdu. 

Biuro Polityczne zapoznało się z -programem obchodów 
przypadającej w br. 75 rocznicy urodzin i 10 rocznicy 
śmierci Władysława Broniewskiego, wybitnego p<>ety 
polskiego, piewcy pracy i · walki proletariatu polskie
go, autora wspaniałych strof poświęconych pię
knu ziemi ojczystej, twórcy przepojonych głębokim umi
łowaniem człowieka wierszy lirycznych. 

Odzleiowv eksuervmenl 

w Marchlewskim I -"Chełmku"· 

Jeśli chcesz - „na roboczou 
·ubierz się sam ••• 

( lntor mac1a 
Już od dawna mówi się o 

t)'.m. że warto by radykal
me zmienić system zaopa
trzenia w odzież roboczą. Jak 
na razie bowiem, mimo kolej
nych prób doskonalenia te
goż systemu, jest on niemal 
pows·zechnie krytykowany. 
Obok norm zużycia odzieży 

Wizyta ambasadora 
Rumunii 
w i<L PZPR 

W dlniiu ~rajsz,ym 1 se· 
kreta.l:ZO.W!i KL PZPR B<>Jesla· 
wowi Kc)persklemu złożył kur· 
tuazy~ną wieytę ambasador 
na.dzwycza.Jny i pełnomocny 

SoejaJistyomej Republiki Ru-
mun.ii w Pol~ce - Marin Mlhal. 
W tria.kc.ie rmimowy Bo.Jeslaw 
K>operski pOILnlO·rm<>wlllll amba· 
sadoora SRR o .aktu.ailnych pro
blem.a.eh mfasta. 

wlasna) 
jej jakości, najwi~~j za· 

strzeżeń budzi fakt, ;z cię
stó nie można otrzymać w 
zakładzie takiej odzieży jaka. 
danemu robotnikowi przyslu„ 
guje. Albo nie ma jej w ogó-::i 
le i trzeba np. na buty fil. 
cowe, czy trzewiki skórzano
gumowe czekać nieraz tygod• 
niami. albo ta, która jest -
nie pasuje akurat na tego, 
k()mu aktualnie jest potrze!).. 
na. Równocześnie wiadomo; 
jako że jest to tzw. „tajem• 
nica poliszynela", że z powo• 
dzeniem kwitnie prywatny: 
handel odzieżą r()boczą. Biity: 
filcowe sprzedaje się na Cz~r· 
wonym Rynku o kilkaset zło.o 
tych taniej niż faktycznie 
one kosztują, sp()dnie i kurt• 
kę watowaną · można dostali 
za 200--250 zł, podczas, gdy; 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

• 
Zolnierze WOP 
uratowali 

Głośna b)'la. miltlionego la~a 
sora wa ke1nera z r~ta.u.ra.cji 
•. Ewrc<:>a"' ·w M:ędzy>rora.ja.ch -
Adao'Y!a Ler~·a.'1odO\.\"Sk!.ego. który 
w majou śmierteLnie pa.bLI wa.r
sza\\~sk~.eigo st:UJderri.ta - Kr.zy„ 
szcnmfa Ruo1kOIN'1S>kce@o. 11 bm. 
przie.d Sądem Woje'WódZJkim w 
Sucz,edn .e 'l"·O•ZJpooząl się pro.ces 
przieci\.\1k() A. Le.wa.ndowskiemu 
(Mksorżcmemu :ponaodto o po.bi
cie k~iku •n.ny„h koms-umec'1tów). 
Ak.t 01Sk.a,rżen'a za,rzuoe-a mu m. 
im„ i.ż rz.adal Rwbkows.k'.em u 
shkny ci-01s w gloWę; wsiku.teok 
cze·gio Rur::iko1wski u.pa1d1 i Uide
.rziyll gforwą o podłogę , <1.o1zmaja,c 
ua.ma.nia po.ciJstawy cza.M:ki. Jak 
st1<1ieo!'~ZJa P·rc1k·uratuca - oska:r. 
żoony w~1n iósl następnie ofia1rę 
na za1'Jlecre !Olkal u i !'7.ucct n a 
betomoiwa, po15a<l.zikę. w rez.ulta
c'e ovego Riwtkowski po.nt:>sł 
śmJe.rć. 

W!'l8tz ?; A. Lewa,n.dow&kim od
pow'.ada. <lwóch imn.ych OISkar
ż0iny1ch . Jeden z noch, to adent 
rest au1r-a1Dj i. „ElllrOłpa" w M1ę-

Komisja prawna ma ro. In. 
zbadać, czy układy naruszają 
konstytucję NRF i są sprzecz
ne z jej postanowieniami doty
czącymi pon<>wnego zjednocze
nia Niemiec - czemu zaprzecza 
rząd koalicyjny SDP-FDP. W 
wypadku stwierdzenia sprzecz
ności z konstytucją, dla ratyfi
kacji układów w Bundestagu 
potrzebna byłaby większość 2/3 
głosów. Z uwagi jednak ha sto
sunek głosów w komsji praw
nej, taka sytuacja nie wydaje 
się możliwa. 

100-tysięczny „Polski Fiat" 
tonącego rybaka 

W oz asie ,prred.s.z:to.rm owej 
p0og-0dy niespoozie wa:nioe wysoka 
fala z.ailala łódź ;rybacką 
„ROW-2'", PO'\\ira.cająca, d() baozy 
w m;:ejsco.wości ROIWY. Lód« 
natyichnnoiaJSt -z:ar1>0inęlao. :zinajd:.tją· 
cy .się .na nJej TYba.cy Stw
slaw Gu.Iozyński 1 Ta1derusz: 

Oslkadeinie 1]'.>0l])'ierad ą ookar
Ży>e',e.!e po1sitkn·,..,L którymi są 
ro<iz~iee .zam·0Tldo1\~:a111oeg·o - Jani
na i Stain;slaw Rutko<Wscy e>raz 
iich pełno.mocnik - mec. Mie
CZY'S•łaiw Ulaito'\\'ISlki. 

Król Danii 
no łożu śmierci 

Rzecznik palacu królewskiego 
w Kopenhadze oświadczył we 
wtorek w god7inach p<>łudnio

wych, że król Dan.ii Jest umie
rający, 

dJzy1~dro•j a1ch Lech su.:ho.\as. 
którego -O·ska.pża się o pob:.Ci.e 
kithk'U Joo.n.su.mein•tó w i spO•WOldO
v.·ami-e tro·ZGJtro}u ner\.\•01w·eigo u 
jecLne.g·o. -z; praco.\.\milków t-ej re-
sta•u.ra.cjli, którego zaim1k.na,l w 
chłodni. Drwgl !llatoimiaist to, 

Wilcze opetyly 
11 bm. Faobry!l<ia. Samochodów 

Osob0owych !Ila Zeraniu wypro
du.kowata 1oo~tyisięczine-.g() ,.Po!
ski~,ego. F:ia.ta". Poirov-.ma.rue 
dwó.ch 1iiczlb: pól mill'i.o•na sa.mo
ohodów wy·komamych w okres:e 
20-le•cia ils.tmiein:oa tego z.aokladu 
0oraz 11{)0 tyisięcy ,.Fiatów" w 
chą.gu 4 1ait - pooZJwia.!a winio-

maJ.ciJujie się wy1prodowkowani.E! 
59 tyiS. „FLa.tów", r. których 
8.5 tyis. wyśle s~ w fotrmie 

Rysza1rd Bu,rozy,l< - ,ke•Lner re
staw~a·cji „Maoiu.ś" w Między
waocliziuw. okilLkaolcro.tm'e juiż ka.ra
ny. który oodipowlia<l.a .,.,a zlo~e
n ie fa.l9ZY'\.\"Y'Ch zezmań, jakoby 
Ru1bkow1s1ki pob;ty ZOIStał prze.z 
jesziozie ~nine oooiby. 

Mieszikańcy w;eo~u wlSii w Bo. 
9n.i (.J111go,sła1w(a) Zjł•nlepo.kojenn 
są pe>j.aw1ie.n;e.m się wiellk.iej 
lic~by wi•Lków. Ta,kiej pla.gi 
tych d·ra1pie:imiikó1<• !ll!oe not'o•wa
no 1iu1tad O<l 25 lat. Ozyin.ią O•ne 
o@romme SIPUIS·toisz;em.!a wś·ród 
0tw'.•ec. W jedinej z wii-0sek wu.:.
ki ro2JSza.r.pafy 50 a.wilec. 

skować <> telmQ>le pr,zytroSilu .---------------
pro.d•ukcji w po.lskiltll pir.z.erny-

kOllYJIPlebnyoh o~ęśd do momta
:i:u - d() J1U1g01SlawiL Wairtosć 
ca.łoiroo2ll1~d prodlllklCjd wzro&n<jć 
ma. :z: 10 mld IZll do 13 mld z!, 
C() także je-st m iernlJk>iem zina
CZJne<j dyinaimiilkl ro!IJW·O.jOIWej, 

śle mo·toiryiz.acyjinym. 

w l>eigatrOCl'JnYJ(lh plam:aich FSO 
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D
użą iseiru;acja, w Sta:nach 
Zjeid•nooz·oonych było nada
nce w n01Cy z 9 na 10 bm. 
prze.z ><iszystkie sta.cje te· 

lewizyj!lle USA fra.gmentów 
wy~·:adu teLef0<11i.ozineg•o ja.bego 
w:lz'ielil ke>re.s,po1n.de1ntom pra.so
wym jeden iz :na,jbe>ga.bs>:yich 
lu1dzl Sita.nów Zj<!dmoczo1nych -
He>wand Ro·l>e1rbs Huighes. Jego 
m.aja;teik &za.c•U(je się n.a no ml.n 
de>la.row. 

HUtgohiels, który W!Sla.w:il się 
tym, iiż w 1938 r. ja1k0o pierw
szy ol:>~ial saomOtl{).tem kU•lę 
Z.Le<moską, Ulkrywa się p.rzz<l 
lillld1J!Tui :I w rvacisru kierllje 
sw10lim! sp<ra.wanntl. fim.a1m;owym1. 
Nikit ~o m:ie wildzi!IJI: o<t 23 la.t, 
n•le o,p,uhliikow:alTlo ani je-d.nej 
Jeg() a•ktU:aobnej fatiOogirarn. Strze
to•ny prziez 9\\"ą specjao1.ną o
ch.ro.nę Hu.!lhes ·lllk·r:rwa s:ę, 
pom.1ed św,Mem 21miemiJa.ją.c od 

cz:aisu d<> ozaoSoU miejsoce zam:e
s2lkamla. Obecnie pl"rebywa na 
W~lS!Pach Bahama, zajmując 
najwyilsze piętJ>() ]"e-dmei!:o z 

„Kłopoty" 
multimilionera 

I u1ksiusolWYICh ha.tell, .który .kln • 
pi:!. Stą!d 'WilaśniJe. poisługiuj ąc 
;;ię ®ecJaJJną l1n1ą, na~,·~! 
teile:flomoiloziny k<>n.taa<it z d21ioenni
klllrzarrn.t w Dos Ang·eole.s, a.by 
za.pinz,e.czyć a.t!ote·nt;·cmnoś.ci Jn;.ąż
ki bco.~ra.f.ioz111ej o ni.m, przy-

go•t01wywa1nej ,p.rrez wydawni
ctwo Me Gra.ve Hi•Ll. a k.tórlJ, 
ma pul:>1"kować we fra.gmen.
tach tyigo.d,nik .. Lilfe ". 66-letni 
Hu.ghe:s, za.p<·lJelczy1! w T'O•zmow1e 
z dzlenn.JJka11za1mi jaka.by mlal 
dilu,giie na iltllka ca.li pa1zmo.k
c '.e u rą,k i .nóg czy dłwgą bro
dę. Nie jestem szczęśliwy o
świadczył multimilioner i zapo
wie<llz:ial. tie v..ik>rótoe polo·żY 
Jr.res swej tziOtla.cji O<l świ.a.t.a. 
za.ra•z :po wy>wia<l.z:ie nau1ko·we 
laobe>ra.to•r!.u1m foto.g,r.a.fkc.z.ne w 
Ka1>iJfonnoYi wyidalo orzie.cze'n;e, 
sbw:eooz-aoą.ce, a u~e·111tyicz.ność 
gro.su Hwghesa. Wyid.aM'ICY kl>:ą
:llkl twr.euxlzą Jeclmaik. że lich za
powia<lama ,Ptliblilkac,J.a jest 
pra IMcl;ziJWa i za.s.tala na,ptsa,na 
.za. 2lg~·da, l pirzy u1dozlaJ.e m u.lti
m illonera-dr.iwaka. Sprawa jest 
na p'.e1r·.w;;.zJ1~h kc•luimna.c-h całej 

pira.sy aim.e~r·kań~kie-j. 
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, 
Smler6 
marszałka 
Czen I 
e 6t~ic2lniJa. 2lrnairł w Pekinie 

w wie1ku. 'ill la.t w~eLO<leitn.i m i
n.'6ter . 6/pra.w izag·ra1nicznych 
Ch•RlL, marsza.lek Czem I. W 
u1roozYl5't<0śoiaoh po,g1r.zebo•wych 
W!ZLęil UJciJZlhał pnz:,,wód.cy ChRI, 
z Mao Tu;e~tu1ng•iem. 

W ZIN1i.ą!z:Jcu ze śmlie1ricią mar
szailfka Czien I świamo•we a,gen
oje ;praise<we pr.lJYlpom.imada, jego 
ka.rlerę podity>c:z:na,. Ma.r.szalek 
Ozien I v..1sła.Wli.-0ny w.a1~kam:i z 
Ja1po.ńicz~1kaand i a.runią Cza.ng 
Kahszeka !ZlOIStal miini.strem 
spralW' 21&.gl!'llllll.c7JnYKlh w 1B58 .r. 
W oza.s.ie Jre'WOl~UICji lcuilltlllra.lnej 
o.s.kamilo1ny o irewi.zjom.i•zim :zrniu
szomy b yl pu,bl'.czmle W)"T.nać 
~we błęcti)o·„ a w 1969 or. Miknął 
zie .s<:emy po,l!trico~nej. 

Cz.en I 7;ma1rł na. ra.ka p,r.oe
wo~1.11 ,po.ka,nm~we•ao. 

Swie~ga1lslki WSikioczylli do lo
d10wa.tej W!Oldy d rvaczęl;li ,p!ynąć 
do. bll'!zeg'l.I . P ierwi51zeimu z nich 
uodalo się smczęśliJW1e doip!ynąć 
do plla.ży saomodz-ie.lm.le. drugi 
n aotorrn1ias t d o&taJ ISlię w tal ę 
p.rzyibOljo•wa, i ilraicill siJly, nje 
mogą0c się z niej wyd·ostać • 
S pos hrreg:J i to :Oohnlerre prze. 
ooooząpergo paibrolu WOP - Jó· 
zie! ])M1oroz.a1k, ZY!!>m Uillit Ja.ku· 
b.ek i Torrna.sz Otw10cloi, którzy 
\\lSpóLn;e z ryba.kami z Rowów 
w:Y'(loby>Ji zimaorzn.ięteg-0 1 ".lsla• 
mOITlf'goe Swiergaol.Slk>iego z m,,. 
rza - ;ratuoa,ic m•u żyic!e. • 

Kradzież 
„na wydrę'' 

N--0.ebnd oh~iec 'W'Ylt"W.al :z 
ra,Jk u1nzęd~ UinJiJted Sta.tes 
TI'lllSt C0tmipamy ik>0ipell"tę .zawi.e
raoaicą ,pa.p~ry WlalrtośoeiJOtwe o
;pieWlll(jąioo ;n.a awmę f mWn. d-0· 
Irurów. Dzi.alo si.ę ro w porre 
Olbia.d'OfWle!I w <lelll/lQ."IUir doJ!elnLcy 
wielllc!iieigo bYl2ltleSu WiaM stroee t. 
CMotPiec W!Skooz.yit !llais.t~nie 
<!oo ']>a1rkują.cego ktDka•dzliOl:ą t 
m-e•brów da.lej sa.mo1chi01diu. k~J
ry>m <>·cld·e0chaJ. P0ili>C.ii nie u.ctalo 
się na .razie ><1paiŚć na. t.r~ · 
pnz~p.cy, 



Podzwonne dla uOueen Elisuhelh" 

Pożar groźnleJszy 
od t /orped 

(Korespondencja z Londynu) 
„Queen Elisabeth" -:- duma i slawa brytyjskiej floty, najwięk

szy transatlantyk świata - spłonęła doszczętnie na oczach 
ty~ięcy ludzi I dziś jest już tylko 83 .000-tonowym zlomowi
s~iem. 24 godzi.ny trwał pożar statku, relacjonowany dokład
nie przez brytyjską telewizję, z Hongkongu, gdzie statek 
mia! być poddany kuracji odmładzającej i gdzie miano z.a. 
instalować nowy system„. przeciwpożarowy. 

Zatonięcie tego 'statku wywolalo w Wielkiej Brytanll - nie 
ma w tym naprawdę przesady - uczucia smutku. z „Queen 
Elisabeth" bowle~ każdy Angllk, jak my z „ Batorym", ązy 
„Darem }'om-0rza , w1ąza1 wiele sympatii. Historia „Queen 
Elisabeth moze nie obfitowaJa w takle przygody, jakie mial 
nasz tr.ansatlantyk, byJa jednak bardzo burzliwa. „Times" 
wczoraiszy artykul wspominkowy tytułuje „Queen Elisabeth" 
- duma pokolenia. Koniec eleganckiej starszej lady". 

Transatlantyk zbudowany zostal w stocz.ni Johna Browna 
w Glasgow (jedna z cz.terech okupowanych dziś przez. ro
bo.~mków) z. przeznaczeniem wsparcia starszej „Queen Ma
ry na trasie do Nowego Jo-rku. Wojna przeszkodziła w 
uroczystym wodowaniu i dziewiczy rejs „Królowej Elżb!ety" 
caby! się w jak najbardziej tajemniczych okolicznościach. 
Była już wojna, a na Atlantyku grasowały n!emi&ckie u. 
booty'', przeciwko którym statek mia! pewne urząd!enia, "ale 
jedyną autentycz.ną bronią „Queen Elisabeth" - jak i na
szego „Batorego" - była smykałka lch kapitanów. Oni 
zawsze potrafili się wymykać łodziom podwodnym 1 wypro
wadzać statki na spokojne wody. „Queen Elisabeth" przez 
cal'! wojnę plywala na atlantyckich trasach. zawsze bez kon
woju, mimo że Hitler pala! do tego statku jakąś osobistą 
nienawiścią I wyznaczy! bardzo wysoką nagrodę równą 200 
milionom dolarów oraz żela.zny krzyż dowódcy lo-dzl podwod
nej, która zatopi st.atek. „Queen Elisabeth" przewiozła w 
czas!e wojny 800 tys. żolnlerzy, walnie wspomaga1Ac tnwa
zję ailantów na Ji'rancję. Statek przeznaczonv dla 2.200 pasa
żerów I 1.200 członków zalo!'(i. po przeróhkach w San Fran
cisco zabiera! na swe 11 pokładów do 15 tys. żołnierzy. 

Dopiero w 1946 r. statek rozpocząl swą pokojową, pasażer
ską, sluzbę pływając przez 15 lat na Atlantyku. Dalsze losy 
nie byJy już pełne chwały i dlatego z nazwy statku usunię
to p ierwszy wyraz Queen - królowa. Sprzedany przez 
brytyjskiego armatora spółce, która chciała eksploatować 
transatlantyk jako hotel, „Queen Elisabeth" poplynęla do 
wybrzeży Florydy. Ta.rn stanowila przez jakiś czas dużą 
se-nsację. ale przedsiębiorstwo splajtowało i statek przeszedł 
w ręce Japończyka M. Tunga, który zaplacU za „królową 
mórz" ponad milion funtów, wlożył podobno w Je.i unowo
cześnienie okOło 5 milionów. statek mia! być pływającym.„ 
uniwersytetem. Po całkowitej adaptacji „Queen Elisabeth" 
byłaby warta 8 milionów funtów. 
Już nie będzie, dla pana Tunga ma wartość tylko 3 mln 

funtów, bo na tyle ją ubezpieczy! w londyńskich firmach 
asekuracyjnych. Dla tych firm zaś są to aż, trzy miliony, 
bo jak się okazuje jest to największy w historii floty i ubez
pieczeń pożar na morzu. 

A. BRONIAREK 

• • • 
Jak podaje korespondent Reutera z Hongkongu, by!y linio

wiec brytyjski „Queen Elisabeth" zakotwiczony w tym por
cie nadal plonie. Kadłub jego jest tak rozgrzany, ż.e strat 
01111lowa nie może wejść na pokład. Statek obrócił się na 
bok i z.nacznie zanurzył w wodzie. Przyczyny pożaru nadal 
nie są znane. 

• W Lodzi na \ni. Llrn.a.now
&kl~go, Ma1re1k ż. (Roewo!uejt 
19G5 r f) W'S7.edl ra.pto•wnie na 
jez:d.nlę 1 potirą.co111.y 2J01Sotał przez 
naruje-::.d.żają.;:ą „N~ę". Posz.ko
doiwa.nego pl'Zoelwile-.ziiono do 
Sljp;tala, 

11'11 W Rav:le Ma.z. 6~-Je~n! 
ALe·k.sy B. v.ipaidl pood samo-
chód ciężarowy pom.oisząc na-
Wjhm~alSltową śmierć, 

f"!!l 6-leobnia Bro.nJ.s lawa G. 
'>'1b:-egla w Lęozy<ey na jezcJ.n'.ę 

i u.cl.e•::z.o1na. 11.ost a la ,pi-zez; s a-

* SPORT * SPORT 

meochód. Dz.leoko do,zm.alo Clęt
kileh 0obraień. 

li!! W LuJbochml, poiw, Ra1wa 
Ma;r;. 5-1.etbi'l!i .A>n<Lru:ej N. po.t.Tą-

cOłnY' 'l:CIS<ta.l prrez slll!Tloc.l!ód 
ci~żairc1wy, Chd.Ołpozyk <I.omal 

* SPORT * SPORT 

Mieszkania o powierzchni 5.5 mln m2 

Poważne zadanie przed budowlanymi 
U.ohiwa.ty paJrtti I d.ecy1Z:je rzą

dowe wy1w;1wzyl:y !\l)<ra.wo.m 
mies.llk111ni0ow-ym i budo•wm.ietwa 
w ogóle - ;n.aJwyiż,sa.ą ra.ngę w 

ny!mi l>OStula.ta.m.I, mUSoZą by~ 
teplej wyposażone w -0biekly 
uslugowo-soejalne. :On.atla.z.lo to 
swój \\'Y<ratZ w pla!llach bu.ctow-

n!.clbWa. żamderza się 2JW\ęk
s.z.yć wie•Lko'Ść bud!e>wnilcotwa ~o
wa1rz.yoszą.cego o 24 proc. w po
ró wina.nii•u z II"o.kiem PO!Pnredn.l!ll. 

dl'ii·aladności g0$poda.rc.z,ej i &po- r-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
leczina) n.a•jbliiż.sz~ich la.t. Od 
wyn.ików pMcy budownictw.a, 
.}ego możliwości W)"ko.na wczsch 
I materiale>wych z.aJeży, Jak 
szybko i il<! zbudujemy nowycb 
miesz.kJlń, za,kla.dów przemysło

wych I innych obiektów. 
Akibua.lma spbu.a.cja w bud<l'\\"· 

niobwile. wy1nnki mi.ni-0°nego i za
da.niia te.go TOiku, byily 11 bm. 
PNA>dm.;01.em 0>l:lrad roz.srevz.o
ne•go kodeiginun Milnll!;terstwa 
Bu,doowinliobwa i Przemy.siu Ma~ 

te.rialów BU1do01wia,nyich. 
Ni·e zaiw:iedJi buod<YW11ami w u

b !eg!ym - p ierw.51zym rok'll 
pięoiotlatJQ!. W sprzy1ają.cym 
klLmacie 7lW'ięks.ron.ego zaa..>Jga
żaw.am ia załóg. ">.-yn-aiającego 
s.ię wz.:re>sbem \\-yoda.jno6c:!. pracy, 
dyscyiplhny i wieL<>ma oon.nym.i 
zo-bowiąza•nia.ml p~oo·uok.cyj.nyn1l, 
wyk0onano pomyśLn.ie zada.n.ia 
"ie wsz.ystiklch d?Jiala.ch bu'Clow
nicbwia i przem;·.słu maiter~alów 
bUJd"01wl.ainy1Ch. Przekazano do 
użytku pooad 350 tys. izb, od· 
dając ponad pla!ll 11,5 tys. z 
niob. Już w pol-0;wie grudrua 
ub. r. w 8 w<>.}ewó-dztwach za
kioońc11011J,O realiz.a.cję ro-cznych 
zadań. Pirz.ela.mama ,,;o.sta~a w :e
lo·letlllia zla traidycja niepe!·nel!l-O 
wylron~·wa1nLa m. lin. o.sioedJo-
wyich 0obioe0f.tów oo.cjaJLnych i u
slu,gawyich. W mi.nj,Qlllym ro.ku 
plam w ted d?Jiedizim.ioe zo6'tał 
pl'z.e.kr0o0zO<!ly. Równie dobre 
ef·akty z.am.ot.ow.a.no po raz 
pierwsz:y od lat w budowni-
ctwie """Pitali, osiągnięto bo
w.iem 15-pro.centową nadwyżkę 
z:adań. 

:Onaoz.nle wi~lcsa:e 1 1JI"Udnte1-
&~e za.da.ni.a ocrekują budownl· 
c~ w tyim rok'll. O U 1>4·oc. 
w st.oosun.ku do ub. roku zw1ęk· 
szają się ro.zmia<ry bude>wru
ctw.a. mles·zkan~owego. Oz.nacza 
t«>, iż budo1wlamii mają do wy
bu.dowa.n"4 mieszka•nia o po
wierzchrni 5,5 mln m kw. No
we osiedla, zgodnie :oe społem;-

POGOD~ 
"n:z:i.ś w Lo<i~ „a,ch.m.uirzenie 

dlllże z więklszy:mi p11Zejaśn ie
nia.mi. Temperal".1ra oo minus 
8 do miln.UIS 3 st. C. Wi.a.t.ry 
sla.be z k ier.u.!lków zmiennych . 
Ju1~ro- miomlilw·e Q!Paidy ś.nie>gll. 
Slońoe z.aj<lmie dlZliiś o godz. 

Hi S5. a jutro wize1dtie o 7.f6. 
Imieniny ol>oho<izą C.z.es.laiw 1 

Arkadilus.z. 

ba.rdzo clębk.'.ich obrażeń 1 pru
by ... ·a· w s;r;pLta.).,u. 

li! w DU ~kach. l'O'W. Kult.no 
7Jderzytly się na sku te>k śl!1.g.a
wilcy dwa .sa.mo:::hOdy ciężaro
we. W wy1pa.clikru 3 e>.s{)o\Jy do
zmały p0<wadmych o·brażeń. 

'9'j F<reincilsoz:e<k N . zaitir2:ymu
ją.c w KuJa\\1kll'9'h, pow. Kutno 
sam<C1:mód cLęża,rowy wstał po· 
trą.coiny jego przy1C7Je1Pą. Z cięż
kim i ob~a·~enta.mi pl'Zew'.eziono 
go do S'1Ulita.loa. Kćero·\\·ca praw
<1019odobme n;e zau\\·.aż;~ wy-
piLdku i oddooh·a~. (kl) 

,,Trybuna kulturalna" 
na Górnej 

Ka.r1erę robi telewizyjna 
„Trybuua ObywateJ.s.ka". Ta 
forma bezpośr.ednfoh roq;mów 
przedstaw~oiell władz z resztą 
spoleozeństwa, wyjątk.owo wi
dać trafia w spolecz.ne potue
by, skO!l'O znajduje naśladow
ców. Wczorn.j „trybunę" po
święoo.ną s2leroko rozumJanym 
spraiwom kuJt.ury, zo:rganizo.wa
ly wla.dz.e dzielnicy Górna oraz 
ZW Tow. Wiedzy P«>WS'zechnej. 
Na sa.l.i - działa.cze kultury 
różinyoh pi.o•nów i szczebli, 
przedstawioie:le ra.d z.aklado
wych i dy1rekcii z,akla.dów pra-
cy. .lru;tytucji kulturalnych, 
przed mikrofon.ami - !Udzie 
„za wi.adujący" kulturą, pr Led· 
sba.Wllmele władz dzielnico1wych 
i miejskich, a ta.kże na.ukowcy 
i publi~cl. Pyta.n.la Od 
szczegótowych, dotyczących po
szcz.ególnycb placówek kultu-

Odzieżowy 
(Dokończenie ze s.tr. 1) 

strój ten kosztuje 430 zł. Tak 
więc - nie ma s.ię co oszu
kiwać: problem odzieży ro
boczej nie jest rozwiązany. 
Co gorsza, w tej chwili nie
zadowolone są właściwie obie 
strony - i robotnicy z niej 
korzystający i osoby odpo
wiedzialne za jej produkcję 

dystrybucję. 
Dlatego też z dużą niecier

pliwością i nadzieją czek·ają 
zakłady na uchwałę Rady 
Ministrów i CRZZ, dotyczącą 
produkcji, poprawy jakości i 
zaopatrzenia m. in. w odzież 

roboczą. Projekt tej uchwały 
rozpatrywany był 7 bm. przez 
Prezydium Rządu. 
· Równocześnie godne popar
cia wydają się wszelkie pró
by zmierzające do uzdrowie
nia obecnej sytuacji. Dlatego 
też warto wspomnieć o inte
resującej inicjatywie ZPB im. 
Marchlewskiego i zakładów 
obuwniczych ,,Chełmek", do
tyczącej wprowadzenia - ty
tułem e.kst>er-vll;\~µ. od
P 1 a t n o Ś C. i za oazież to
boczą. System taki stosują 
z powodzen!em nasi sąsiedzi 
- np. w NRD. 

Po konsultacji z ZG Zw. 
Zaw. „Włókniarzy",„ Zakłady 
„Marchlewskiego" przv!(oto-
wu!ą obecnie szczeeółowv 
projekt swej propozycji. ,Jak 
się dnwi„duiemy ad dyrekto
ra St. Jarosa i k !<>ro"'nika 
działu bhp J. Juszczyń-

ra.Inych, św1ettic, biib!Lotek, do· 
mów kultury, po zagadnieala 
<>gólne, 7lWiązane z polityką 
inwestycyj.J1ą, kO!Olrciynacją dz.ia
laJ.nośCll i z.arząd!zania. 

Nie byty to lat.we god.?Jiny dla 
o!LpoWi.a.dająeych, tym bacdz.iej, 
Ż'e nikt się n·le poslugiwaJ tra
dycyjną kartką-ściąga•wką, trze
ba byto <>dpo.wiadać wprost, a 
I liczyć się z polemiką, uja w
niać osobiste, itie tylko urzę
d.owe stan.o•wisk1> w wielu spra
w.ach. Wyniki? - Sp«>ro lnfOr
maoji, wiele pro•blemów dYsl<u
syjnych, duto Wni-0s·ków doty
czących społecznego ruchu kuJ. 
tura.lnego. 
Naśla.do•wnliotwo mile wld&

ne. Forma „trybuny" Jest 
pojemna, wykorzystując Ją, 
można porus·z.ać wd.ele WUkleh 
s•polec'2lllJ.e problemów. 

eksperyment 
skiej, w pierwszej fazie eks
peryment obejmie załogę 
tkalni, a więc ok. WOO osób. 
Tk·acz.ka czy tkacz, któremu 
minie termin użytkowania 
odzieży, będą mogli zaopa-
trzyć się w nową odzież bądź 
- tak jak dotychczas w ma
gazynie zakładowym, bądź -
po o t r z y m a n i u e k w i
w a 1 e n tu pieniężnego, wy
noszącego tyle ile kosztuje 
ta odzież, zakupić ja sobie 
„na własną rękę". Wówczas 
np. tkaczka, która obecnie 
otrzymuje raz na półtora ro
ku fartuch drelichowy za 146 
złotych i kretonowy za 128 zł, 
będzie mogła kupić sobie je
śli jej się sood-0ba, fartuch 
stylonowy za 240 zł. Oczywiś
cie piszemy to przykł.adowo. 

Powodzenie eksperymentu 
zależeć będz.ie jak się wyda

je nie tvlko od tzw. czynni
ków zwierzchnich. które bę
dą musiały zmienić szereg o
bowiązujących przenisów, nie 
tylko od procJ.ucr.ntów ()dzie
ży roboczej i móli:Rcei ~1UŻ7Ć' 
jako robocza, ale tak7.e od sa
mej zało~i. Ek·wiwalent pie
n\eżnv n!e może spow0<lować
chodzenia „w łachach" do 
pracv. Przeciwnie - założe
nie jest tHkie, że łatwiej sa
memu - maiac pieniądze. u
brać się ładnie i wvi;rodnie 
do oracv. Czv i w jakim za
kr0s' e ekspervment się oo-
wiedzie zobaczymv iuż 
wkrótce. I. D. 

Kr ew na ulicach 
Balon Rouqe 

Czterech zabitych I 20 rannych 
- oto bilans starć policji z 
murzyliskimi demonstrantami, 
do których doszło w poniedzia
łek wieczorem w Bat.on Rc>uge, 
stalicy stanu Luizjana. 

w mieście tym odbywała się 
deme>nstracja przeciwko rasiz
mowi 1 niesprawiedliwości spo
łecznej. Demonstranci uatako
wanl z-OStali przez oddziały po
licji i gwardii narodowej, 
do~zlo do strzelaniny, w której 
zginęły ł osoby, a 20 zostało 
rannych. W mieście ogłoszono 
stan wyjątkowy. 

§łońce 

Wybuch · o sile 
100 mln bomb ,, ff" 
AmerY'kańskie satelltar.ne ob_ 

serwatorium slcmecme przeka_ 
zalo na ziemię z.djęcla i tnne 
dane dotyczące -OJ.brzym;ej e
rupcji na Sloncu. Zda.n iem na
ukowców a.merykańskich ener. 
g'.a wyzwolona w czasie tego 
wybuchu gazów słonecznych 
równa się eksplozji 100 miilQ. 
nów bomb wodorowych. Taka 
Ilość energii wysta.rczylaby dla 
zaopatrywa,nta w energię elek_ 
tryczną Stanów Zje·dnoczooych 
przez milion lat. 

Zjawisko to na Ziemi prze
szło nie z.auważone - żadne z 
obserwatoriów astronomicz.nych 
go nie i.a.·ejestrowalo. Uczeni 
oceniają jednak, że wybuch ten 
byl mn:ejszych rozmiarów niż 
analogiczne Zjawisko w ro.ku 
1960, kiedy to chmura zjonizo
wanego gazu z.astala wyrzuco.na 
na odległość równą polow;e od. 
leglości Ziemi od Słońca. 

Skqd my Io 

znamy? 
Właściciele sa.mcx:hodów przy

zwyczaili się już do różnych 
niespodziewa.nych po.zycji, jak~e 
zawierają rachunki za napra
wę kh pojazdów. Rekordowy 
pod tym względem jednak jest 
chyba rachunek, jaki <>trzymał 
pewien kup'.ec w Amsterdamie . 
Nie ze względu na wysokość, 
lecz - motywacje. Uzasadnie
nie pozycji nr 7 brzmiało bo
wiem: naprawa chlodnicy, u
szkodzonej podczas warsztat-O. 
wej jazdy próbnej„. 
-~ 

Tragiczny bi lans 
roku 1971 

Na polskirh drogach I łlT.O. 
sach nie lcst be?.piecz.nie. Z 
wst<:pnego podsumowania s!J\. 
nu bezpieezeństwa na drogach 
w ub. r. - dokonanego przez 
Biuro Prewencji i Ruchu Dro. 
gowcgo KG 1\10 - wynil•a, że 
w.ydarzylo się w tym czasie ok. 
łG tys. powatniejs-zyrh wvpad
ków. tj. o ok. 5 tys. więcej 
ni~ w 1970 r. Zwiększyła się 
również liczba ofiar wypadków. 
ZęinP.!o w nich ponad 3.700 o
sób. a obrażenia odniosło ok. 
37 tys. osób. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Przed ro•cren:1 ,do lłllonte Carlo 

A. Jaroszewicz i J. Wojtyna gotowi do startu 
Symp:omy poprawy nzy jeszcze jeden „zawód" 

Tchnące aptymizmem spra. 
wo~danie red. Jana Ciszewsk'.<>· 
go z katowickich obrad dzia. 
laczy piłkarskich, którego mla
Jem możUwość wysłuchać w nle
dzie1nym wydaniu telewizyjne. 
go magazynu spartowego, nie 
wprawito mnie w dobry humor. 
Cóż, na poziom naszego pi!kar
stwa pa.trzeć należy przez pry
zmat jego wyników, uzyskiwa 
nych na a.renie międzynaroda. 
wej, a do optymistycznych wy
powi<!dzi naszych dzialaezy pil_ 
karskich zdążyliśmy się ju~ 
przyzwyczaić i stwierdzić, ż„ 

nie idą one w parze z wyn! . 
.jtarni. 

właaz piłkarskich 
7Jtllian" na lepsze w po1sklm 
paka.rstwie. 

I wresz.cie kolejny dokumen.t 
tchnący optymizmem wpadł w 
moje ręce. Dotyczy on częstych 
:z.mian na stanowisku trenerów 
i instrukt0or6W, co wpływa o
czywiście ujemn '.e na pract;: 
szkoleniową w klubach. LO:t.PN 
wpro-wa.clzil więc nowe przep'.sv 
-0 zatrudnieniu trenerów i in. 
struktorów w klubach pilkar
sk '.ch naszego ok;ręgu. 

M. In. stwierdza.ją one. że u 
mowa o pra.cę między kl'Ubem 
I instruktorem nie może by~ 
zawierana na okres krótszv 
niż 2 lata, że powinna być ona 
akcepto·wa na prze7 sekcję tra
nerską LOZPN, tak zresz.tą jak 
l każda próba W'C?eśniej1;!e!!o 
wypowiedzen:a umowy nrze1. 
jedna ze stron. Co najważniej
sze, po zakończeniu każdego z 

Kolejny lad.unek optymi-zmu, 
splynął na mnie przy studio
waniu nowych przep:sów " 
zmianach barw klubowych, 
które obowiązują w naszym 
kraju od początku 1972 r . Wy~ 
czytałem tam m. im„ że prze. 
chodzenie z klubu do klubu 
może odbyć się tylko w Hpcu 
1 sierpniu każdego roku, ~ 
k1ub obowiązany .Jest udzleH .S 
zwotnienia okresowego piłka. 1----------------.1 
rroWil -Odbywającemu slużbe 
w0Jskow11 czy podejmującemu 
studia wyższe itp. itd. 

s:ęgnąlem do przepisów obo. 
wiązujących do 1972 r . i porów„ 
nałem z „nowyirn i". W zasad~ 
nic:znych kwestia-eh, poza wpro-
wadzeniem dwumiesięcznel!n 
(lipiec sierpień) terminu 
przy przechodzeniu z klubu dn 
kliubu. oba dokumenty prawiP 
niczym się n ie różn ią. NAdAl 
więc spodz:ewać się na•leżv ka 
pero-wnictwa, przekupywan '• 
zawodników, dyktowania urzP7 
uilkuzy WRrunków dzfalaczom 
Nadal powtarzać się będą .,w"
sternowe" sceny z przepro·w;1 
dzaniem w nocv wozem meb\n. 
w:vm lub nawet„. chlodt'lą u 
t11lentow9nych zawnd'1iltńw 
m!ast~ do miasta. znowu demora
li70W3Ć się będ?ie o~en'Pd 7mi 
młodvch 1>'lkarzv. Utw:e-rdzi!PTT1 
się w scepty~nej acenie „niby 

Porażka 

siatkarek LKS 
W rozegranym we wtorek za

ległym mec-zu I ligi siatkówki 
kobiet AZS Warszawa wygrał 
z LKS Lódź 3 :O (15 :5, 15 :10, 
15 :13). 

Lóitzki beniaminek ty'lko w 
trzecim secie nawiązał równo
rzędną walkę z akademiczka. 
mi. Stalo się t.o głownie -z po. 
wodu wpr1>wadzenia w tej par
tii przez trenerkę AZS - Wle
cialową -za.wodniczek rezerwo
wych. W secie tym AZS pro. 
wad'l:il 8 :2, by po serii szkol. 
nycb błędów oddać prc>wadze
nie przeciwniczkom 13:8. W 
końcówce na boisko powróciła 
Szczęśn iewsl<a, wprowadu.1ą-c 
Ja!I w a.kc.ja!'.h A'lS i waNz•
wianki nybko odrobil;y straty. 
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cyklu ro·i.grywek, zarz.ąd klubu 
zobowią?.any jest przesiać O•Pl 
nię na piśmie o pracy w kia. 
bie zatrudlniooycll tam trene
rów. 

Wydaje ml się, że dokument 
powyżej cytowany jest nadzwy. 
cza.j słusmy I celo-wy. Znamv 
przecież doskonale przykl2ct:v 
trenerów wędrowników. 
którzy - roztacząjąc wokól sie
bie nimb pllka.rskiej nieomyl
nośc:l - oferu.1ą swoje niew'elk!e 
umiejętno~ci za dobre pieniądze 
coraz t-0 innemu klubowi. 

Zaw.sze zresz.tą się dziwiłem 
ja,k to jest. że „spale>ny" w 
jednym klubie. a w więkswśri 
w W:elu - trener, przyjmowo. 
ny jest w ka.żdym następnvm 
z otwartymi ramionami. Czv 
d1lałaer.e u licha nie wiedz'ł. 
kogo bio.rą? 

Mimo całej sllusznoŚ<'l ure~u. 
lowan'a wre,wie tei sprawy i 
tu n!e moglem apneć s;e seeu
tycvzmo-wi po pierws7P 
prr,eo!sy dotyczą tylko okręgu 

Jódzkiego. a pn dru!!ie W:Pmv 
dobr7e jaki wpływ ma LOZPN 
na za.t rudn1Pn'e k~dry trenP"· 
skie1 w większych. ligowych 
k!Pb9ch na.szego okrę111:1. 

Stąd spodziewać się należy . 

te zasadv powyższe będą e. 
gzekwowane w stosunku do 
klubów m•nlejszych, natomiast 
większe - jak do tej pory -
prowadzić będą wlas.ną politY
kę. W skali ogólnokrajowej 
właśnie najwięcej wędrują tre. 
nerzy tych największych klu
bów. Znowu więc problem za
sygnaUizowany, a nie doprowa. 
dzony do końca. 

Zastanawiam się więc nadal, 
co wno;.1ą wypowiedzi i prze. 
p-1sy awi1owa"'le jako nowe, a 
praktyczn'e ru.c nowego niP. 
w.noszące? 

al. Stola.rs.ki 

,Ja.nu.s;r: 
Wojt~·J1a 

Warszawsko 
26dzka para au

tomobilistów 
zgtoszona <io 
rai du Mo.n te 
C:arlo w skladz•e 
Andrz.ej Jaro. 
szewicz i Janus,,; 
Wojtyna obie
cha.Ja już trasę 
tegorocmego 
rajdu i wie 
jakie mogą ją 

czekać ni-espo-
dzia,nki. Na te_ 
mat osta..,tni-ch 

przygotowań roz.mawlamy z ło
dzian inem J. Wojtyną. 

- Mamy numer startowy 69. 
Z Warszawy wy.s1:a·rtu.1e 21 bm. 
aż - 45 zalóg. Oto numery 
startowe pozostałych na.szych 
zawodników w10.szony-ch dn tej 
imprezy: Zasa'da - 18. Mucha 
- 48, Nowicki - 73. Worysela 
- 79 I Bień - !03. Na stadio-
n ie Dziesięcioleeia w d·nlu star
tu znajdą się m. in. faworyci: 
W11>ldegard ze Szwecji (odniósł 
już dwa zwyciestwa). Laru'5e 
(Francja), Tberier (Francja) l 
I<oobe (Luksemburg). Jeżeli cho

dzi o p\erw<izy od-cinek tra'y 
- to z Wars?.aWy prowadz! 
ona przez: Olsz.tyn, Gdańsk, 
Poznań, Wrodaw i Kudowę. 

- Slys"Załem, że w Alpach 
tra-sa jest nad"ZWycza.j trudna I 
niebezpieczna? 

- Powiem jedno. że na dru
giej pętli na dysta:mle 1600 km 
?Jnajduje się 17.700 bardz.o 
ostrych wira:by. Prowadzą one 
nad karkołomnymi przepaścia

mi. Na niektórych -0d-clnka<'h 
tra sy będziemy musieli zmie. 
n:ać opo,ny. Jako ciekawostkę 
podam, 7e opo•na przyst0><;owa
na do jazdy na obiod?.anej S7.0 .. 
sle pos•ada 500 k-0lców. a na 
te·renle zasyo':lnei śnlegi~m ma 
o-d 150 do 200 kolców. Z>ni•na 
czterech kól w za~ad1ie n:e po
winna, towarzyszącym nam 

technikom, zajęć więcej jak 
10 minut czasu. Reko·rd zmia. 
ny wynosi 3 min. W tym czasie 
gdy mechanicy zmieniać będą ko. 
Ja nam nie wo·lno wychodz.lć z 
samochodu. 

Wszys·CY startować będziemy 
na wozach marki Fiat-125 m -
1500 ccm w tak zwanej U grupie. 
Samochody nasze są jakoby 
dos!conale przygotowane do te_ 
go bardzo trudnego stairtu. Wóz 
otr7.ymamy już niebawem w 
czas.ie ostatniego zgruoowania 
zorgan~zowane.~o dla rep.reżen
tantów Polski w Muszynie. 
Z'1riJpowa.n'e ro;o;pocznie s'ę 14 

których szosa jest wyjątkowo 

wą•ka. Jest na niej miejsce 
tylko lila jedneg0 samochodu. 
Wierzymy, że do·pisze nam 
szczęś~ie i że „Fiat" wytrzyma 
doskonale ten ba•rdzo t•rudny 
egzan1 tm. Powod.Zenie w tak 
skom plik<>wanym rajd"Zie zaJeży 
bawiem nie tylko od samych 
k'.erowców, ale również od do_ 
brego stanu techn'.cmego sa
mochodu. 

- życzymy '5zerok.iej drogi ł 
dobrych warunków atmosfe. 
rycmych - by s-rezęśliwie do
jechać do Monte Carlo. 

J. Nieciecki 
bm. i trwa<' będzie a7. do chwi. ---------------
li ~!artu. Rajd 7.a·kończonv zo
stal"'e 29 bm. OJ?ó,lem ,gloszo. 
nych je•t 300 zatóg. Do f'.nału 
zakwal'fikL'1e sie tylko 60. 

Samo 7.akwalWkowanie si<' do 
WYłJorowej czołówki uvrażane 
jE''t pr,ez \viPlu automnb!listó'v 
za -swelto rort7a.iu sukces. My 
mamv wlęk,ze asp'racje - by
le tylko nie •oo-tk•~'l nas na 
tracole 4akieś niec;?rzęś~iP - bo 
to rót.nie może być Jecha<' bP_ 
d?-'~mv oi:;tro?:„:D. alP i c;'7vbko 
olw tylko jaklś maruder n<e 
z;l'llokow~l n~rn tr?c:v 7'11lai::.,._ 
cza na odcinkach górskich na 

~ukułer.1ka nłaci „. 
rz;a pięć 1lra1i.eń premi<0wa1ny<eh 

- Zll 12.4-lll 
-za pięć tra.f;eń · :z>wylk;ly>ch -

Ził 2.4•!)1 
za cztery traJ'ienia premj,owa

ne - u I!l6 
za ci:t€.'l"Y tira.f'.enia :z:wykle -

'Z11 86 
za t•rzy ilraJl'.-emJ.a prerrruiowa.ne 

- 7!l 20 
n trzy braf'enlra 'ZIVl'Y'kle -

2JI 10. 
Na ~~"'"ą wy1gramą przypa

da 500.000 \Zloty1~h. 

Komunikat „Totka" 
W za,kla.da.~h p.h~kamsk'.<eh z 

d1n ha 8 styoi.mia 1'972 r. stwJ.C-r
d·zo1no: 

1 ro.zw. z 12 trat!enlam4 
wygirania 402 &66 zł 

2'1 ;r:orrw. z 11 trafie.nlami 
wyg;ra•ne po 19 .1 74 1Jl. 

21!15 rOłZ'\\'. z 10 tr af·i.enl.a.mi 
wygi~aine po 1.412 z!. 

* + • 
W 'Lsr.cla da.eh Tc-to--Lo<bk.a 11. 

dmia 9 st.y<eZtnia 197'2 r. s.tw"er
dz:ono: 

LOSOWANIE I 

2 ro.z:w. z 6 t.rafie.nlam1 
wvg<•a.ne po 1.000.000 .zl 

9 ro1Z1w. z 5 traof. porem. 
\\'ygrane po 2-83.5GO ZJl 

2n rozw. 1z. 5 traf z.wyd<.!. 
w;>!llt"a.ne po 01k. 12.500 ?Jl 

18 . .772 I0'7JW. Z 4 llralfi.<:nJamd. 
W)1~ra1ne po- Z37 z! 

l\Cl ~ ro=. z 3 .tra.fienlam~ 
- '-1.J.lgrane po- 14 :>ił. 

r.~,\ć j wys:it~w.ść v.-,lgiralfl;)"Ch 
w To1~0-L:1~.~c'U z Il lo-.,;..y.i..1a~!a 

P 'ld•my w komfllcrl.i,kaC'ie w dln!.u 
jUJor,z,eJ4$z)1m. 
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Wystawa Pro~imy: 
. ., 

Cl~ZeJ. • KOMBINAT GASTRONOMICZNY PRZY 

NARUTOWICZA • NOWA.-- KAWIARNIA 

MODERNIZACJA 

UL. 

„30-:ecie PPR" 
/ 

Dla uczczenia 30 rocznicy 

powstania. Polskiej Partii 

Robotniczej, w Bibliotece 

Uniwersyteckiej .w Łodzi 

(ul. Matejki 34138) została. o

twarta. wystawa pt. „30-le· 

cie PPR". Będzie. ona czyn. 

na do końca stycznia br. w 
dni powszednie od godz. 8-
21, w soboty od 8 do 20 I w 
niedzielę od 9 do 14. (kr) 

~ 
W Lodzi zie wzgłedu na nasilenie się ha.lasu Prezydium RN 

m. Lodzi Już w dniu 2ł czerwca 1969 r. powzleło uchwalę 

w sprawie zwalczania hałasu ulicznego i domowego, która 
do czasu uregulowania tych spraw przepisami ogólnopań

stwowymi ustala kierunki działania dla naszego miasta. 
Problem~m tym zajmuje sie Stacja Sanltarno-Epidemlolo· 
giczna dla m. l..odzl, która prowadzi wyrywkowe badania 
nateżenla hałasu ulicznego, domoweiro ••• 

N 
rusze m:.a.sto staje się co
raz bardziej glosne I nie 
jest rzeczą łatwą znaleźć 

w nim strefy względnej 

ciszy. Niemniej jednak real1zu
jąc uchwalę Prez. RN m. Lodzi, 
coś niecoś już 7rr>biono. Np. ce· 
lem zmniejszania hałasów w 
czasie j'1zdy tramwajów stosuje 
s!e coraz nowsze rozwlą7.anla 

techniczne przy budowie I 
przebudowie torów tramwajo• 

wych, zakładając odp~wiednie 
po(lklady amortyzacyjne. Pro
wadzone są prace przez ko· 
mórkę naukowo-badawczą MPK 
nad rozwiązaniami podwozia, 
resorowania zestawów tramwa
jowych wozów obecnie eksploa
towanych, w wyniku czego uzy
skano już pewien stopień wy
ciszania podczas jazdy. Nowe 
wozy tramwajowe posiadają ju~ 

odpowiednie urządzenia pozw<t· 
łające na zmniejszenie hałasu. 

Halas atakuje nas nie tylko na 

.W czynie społecznym 
• 
• 

rozwiązanych problemów walki 
z hałasem, Jak np. powszech-
nego stos0wania materialow 
dźwiękochłonnych w budow· 
nictwie mieszkaniowym, probie· 
mów, które nam wszystkim 
komplikują życie. Chcąc choć 

na godzinę wyłączyć się z ogól· 
nego halasu, nie można zaku
pić w Lodzi specjalnych wkła
dek do uszu, które są od da W· 

na produkowane za granicą 

m. In. w NRD i Szwecji. war
to pomyśleć o sprowadzenlu do 
kraju tego rodzaju artykułów. 

które z pewnością cieszyłyby 
się wielkim powodzeniem. 

Warto ta.kże po.walać w 
Miejski-ej Praoowni Urbanisty
cznej zespół d·o spra.w ochro11y 
środowlisk.a 0ir.aiz przeprowadzić 

pno.ez Sta.cję Sa.n.-Epid k-0mplek
Sll'We ba.da.n•.a hala.su, które 
dałyby pełny obra.z Jeg-0 wy
stępowania. i nasilenia. Wów· 
czas moon.a by podejmować 

daJs-re skutecz;nie kro•k'i w cetu 
pa.s.zukiwa•ni.a. środków do 
zmn.rejsz„n.i.a hala.su w wielkim 
mieście. 

JERZY KRASKO-WSKI 

UL. GDAŃSKIEJ • 

SZAWIANKI" I „CYGANERII" 
Przy w!. Na.!'u.towti.cza 7/9 trwa 

bu.do"1,ia 2..;piętro•wego k001bi· 
na.bu gaisttro.nomitcz.nego LZG 
„Re;,t.a u.racje". w k>tóryim m ie· 
ścić się bę•i'zLe ba•r SZY•b '.dej 
c>btsluigL ka,v-~~airmia i 1'.°!Sta u.ra· 
cja D\\"Uop1ętrowy bu0dynek sta• 
nie .się ·więc w samym \!ea„ 
t!'Lum rniia.sta jesz.cze ie·dnym 
l<Jikad"'m łód•zk!ej ga.str01nocm:. 
w którym będiziie mio.żna zjeść 
obia.d ozy t-eż wyl]lić „m„Ją 

c1.a.rną". Jedma.kte. ja.k na.s po
hnforirno,vaino w <lyrekcj.l L:tG 
.. RestaU1racje" budowa tego t.ak 
ba.rdzo potrzebne.go dla Lod.d 
ko.mbhna.bu gastiro111001lczin-egn 
je.st ju.ż o,pótnioma o pól !"O· 

ku. Prr.ekaz-ami·e go do uży~ku 

przewi.dma.ne bO'\\·iem było na 
koni-e.c br., a tymozais-em. jeśli 

blliCIO•\\'n;czo•wi!-e nile nadrob•a 
tzaileg<łOIŚCI!. będzi'.-e om wkońozo

nY do.pie ro w pmysz1ym ro.leu . 

kwa1~tale br. Na.1;C>mia.st w l 
k<wa·rtale br . .roZJpoczime slę mo" 
d.-ern:.iz·a.cja kaw iairni ..,Wairs"tfi:· 
w!runka"'. Lokal tem caJJ<.o•W<· 
cLe zimie.ni swój ch.araikter. 
Za.mia.st dotychoza1SO-W·ej ka· 
\\"ia•rni ci.esz.ąc.ej scę fataLną N· 
pu~a-cją. będ'.z1e bu llll"'ządzo·ny 

e.s.tetyoz.ny cCJocktahl··ba.r na wzor 
.,Bezy"' W II kwa.rtaJe br. :z 
kol.ei będzie się p·rzeprowadzać 
m:iid-e-:'niza.c-ję .. Cyigameri.i", g.dz1e 
u.iegn;e oaitko-w~tej prre'bu-do·w1e 
21aiplecze kluiehenne i socjalne. 
Być mnoi:e uda s i ę ta.kże u.zy
ska.ć w cza.sie mod.er.n iza.cji 20 
doodrut!w-WY'Ch miejsc kolllSUJlllP
cyijinyich. (oj. kr.) 

Basen kąpielowy w parku „Promienistych" 

Budowa motodromu przy ul. Drewnowskiej 

ulicy, w zakładzie pracy, ale l 
w mieszkaniach. gdlie głośno 

pracują windy. pompy l hydro· 
fory. Na ogólną liczbę 243 wind 
o~obowych wytypowano do wy
ciszenia 46. Jednak~e tylko w 
18 przypadkach przez wymianę 
WC'i'l <!arek udało się uz:v<kać 

efPkty zadowałajace. Nato
miast na oęólna llczbe 60 sta-
c~I pomp centralnego ogrzewa- 1--------------- W lrombinaeLe tym za•proje.k· 

t0owa.no 0<gólem 6GO miej.se kon· 
sullllpcyd:nyich , w tym WO w 
brunz,e szybkie(! obsl1.lig'1 na pa:r
terrz,e 0<rruz po. 200 miejsc w ka· 
wiaimi i restawracji na I plę

trz,e. Dru.g1ie pięoro ,za.jmą po
m1iesZJCzenJia bhiiro·we dy.-ekcjr 
LZG· Resta1u racje. 

Dzieloiccws przychodnie 
soccjalistyczne 
ohejmq opiekq 
lekarskq miodzie! 
Śródmieścia i Balul 

• Zimowy ośrodek rekreacyjny w reJ'oni'e nia stwierdzono ich zbyt głośną 
prace w 26 przvnadkactl. WY· 
ciszono cześclowo prace w 19 

ul. Łupkowej. 

li
.Ili Wartość czynów społecznych na ble:!Jący rok oblicza 1te 

wstępnie na 84.630 tys. zł, co stanowi wzrost o ponad 12 proc. 
w stosunku do ub. roku. Ponad 22 proc. ogólnej wartości 

czynów społecznych stanowią inwestycje. 

Przewiduje się w 01ezącym rejonie ul. Lupkow„j. Czyny te 
roku zakonczenie budowy I o<l- są Inicjowane 1 realizowane 
d~n1e do użytku basenu kąpie- głównie przez agendy dzielnico· 
lowego w Parku „Promieni· wyeh rad narodowych. 
sty~l1". Poza tym ma być za- Na pomoc finansową w real!· 
k oli.czona budowa krytego ba· zacjl czynów społecznych w 
senu do nauk! pływania SKS ®dżecie miasta przewidziano 
„Start" oraz prowadzlc się bę- dotację .na ten rok w wysok-0-
dzie dalsze prace przy budo· ści 10 mln zł. (kj) 
w ie boiska sportowego KS „Tę- •---------------
c za". Rozpocznie się budowę 

sali gimnastyczno - sportowej 
RKS „tlesursa" i budowę pa· 
wilonu sportowego KS •• Wlul< 
niarz". 

z innych Inwestycji nowo 
rozpoczynanych na uwagę za 
sługuje budowa motodromu 
przy ul. Drewnowskiej oraz U· 

rządzenie ogrodu działkowego 
przy ul. Nowotki. 
Niezależnie od tych zamlt>

rzeń inwestycyjnych w br. Ku
ratorium Okręgu Szkolnego za 
klada udział czynów społecz
n ych wartoścl 1.850 tys. zł przy 
realizacji będącego w planie in
westycyjnym przedszkola w o
s:edlu Pojezierska. 

Podobnie jak I w latach u
biegłych, najwięcej prac w czy
nach '!polecznych wykonywa~ 

s ię będzie· przy zaklada nlu no· 
wych I konserwacji tstnlejącycp 

.z .,;eń·oów u(<la.ciam\'\.I ch00nl· 
ków· szls1kowa.nl·u dróg na pe
r)·fet!'~·!lch m gc;i~a. ULStaw:a,n:u 
wiat na przystankach tramwa
jowych i autobusowych, sadzeniu 
d :-zew, krzewów itp. Przewidu
je się także urzaazenie ztmn
wego ośrodka rekreacyjnego w 

Ol>POWIEDZI 
REDAffC31 

WYZSZA. RE.'ITA 

N. W.: Gdy miałam ł8 lat 

Łódzkie rolnlcłwo 

+ Zmme1szeme 
pow1 erzchm użytków 
miny eh 
+ Zw1ąkszenie upraw 

pod szkłem 
o 5 tu. m2 

Lódzkle rolnictwo zakłada w 
bieżącym roku zmiany w struli.
turze upraw na korzyść pro· 
dukcJI warzyw dla miasta oraz 
upraw pod szkłem. Ubę-

dzie bowiem w tym roku ok. 
100 ha użytków rolnych zajmo· 
wanych na potrzeby budownic
twa. Tak wiec na koni"c br. 
będziemy miel! 8.950 ha po
wierzchni użytków rolnych na 
terenie Wielklej Lodzi. Głów

nym kierunkiem gospodarstw 
chłopskich, kółek rolniczych l 
spółdzielni produkcyjnych bę· 

dzie zwiększenie powlerzchnl 
upraw warzyw gruntowych. tru
skawek i 'krzewów jagodowych 
oraz zwięltszenie upraw pod 
szkłem o 5 tys. m kw. 

star.jaf'h nrzez ood'1~nie remon· 
tom pomp 1 silników. w~ród 

76 hydroforów aż 52 pracowały 

zbyt gJośno, a 33 hydrofory zo
stały wyłączone z eksploatacji 
po podwyższeniu słe clśn'*mia 
w sieci wodociągowej. Wylą

czone urzadzenla są konserwo
wane I okresowo sprawdzane. 
Wydział Gospodarki Komunal
nP.j l Mieszkaniowej Prez. RN 
m. Lodzi zwróci! się do za rzą
du Inwestycji. Mielskich o wy
danie odpowiednich polec~ń w 
?.akresie skuteczneizo Przeciw· 
działania zwiększaniu się natę
żenia hałasu l uzyskał zapew
nienie, że w budynlcach mlesz· 
kalnych nie będ7.le projektować 

i Instalować hydroforów, trans
formatorów I wentylatorów. 

O 
s·ol>ny ,pro<>lem in'e mtnit!j 
ważny. sta•no,wią pla.cówk.i 
gwtrcrno<n'o'lne.. mies7JCzą

ce się w bł01ka•ch mi.esz· 
ka.lmych. W ka\\·iaiini.ach 
1 .A~a,wa". ..Ilrena", „St-a.ro· 
m1iej!Ska" 1 i .. Non.v01m '·ejlSlkia'' o.ra.z 
v.t resta.u.ra~jach ,.Tivcvli". „Sa-
vny", .. Ha.hka'• ,p.!"Ol\l.-~a.dłzi się 

tzw. dzi•a.fai1n.oość >!'O•zry•wkoową 

mlesZJka.ńcy ska.rżą się 

na zbyt gloooo gra.I ą.ce o.r· 
k\iesfiry;. k.tóre n1.e <ta.Ją Lm 
po noca.ch spać. Cora.z częś

ciej również w lokalach gastro
nomicznych urządza się wesela 
l wówczas nie ma mowy o spo
kojnym nocnym wypoczynku. W 
tej sYtUAcli Państwowy łnspl'k· 
tor Sanitarny dla m. Lodzi za
lecił ograniczanie godzin dzia
łalności rozrywkowej w porze 
nocnej l zmniejszanie zespołów 
grających w kaw\arnia<"h I re
stauracjach znajdujących sill w 
blokach mieszkalnych. 
Również trzeba pomyłleć o 

cichszej pracy wozów MPO, 
które od samego śwltu powodu
ją olbrzym! halas przy zabiera
niu pojemników !" śmieciaml, 
o wyciszeniu halasu przy dowo
zie mleka w konwiach do skle
p6W\, czy też ?Jl)kJwi-dO·Wll>nJU 
zbyt głośnego rozładunku towa
rów na bocznicy kolejowej 
Lód~ - Fabryczna. Hałasują na
wet, ponad miarę, od wc_~esne

go ranka... megafony na dwor· 
cu PKS przy ul. Smugowej -
o cżym już pisaliśmy. 

Wiele więc jest jeszcze nie 

Gw!ardka 
przy bloku 

Brur·dro '!>l'ZF}emmą im1prezę 
il.0•1\l'O>ro=ną dla dz.ie.o! w świet
licy przy u.I. Będizili.sk.eJ 3a 
zo.nga.n izio•wał Za;rząd Dz'.ielnlco
wy TPP-R pr.z.y KoimiJtecle B!o
kQl'-"}1:0 nr ~o DLieLnicy Gor
nej. Przy dźwiękach o.r.kiestry 
ooiedlov:e•J, po.cl kierO'\\mi>e~wem 

Le.sZilca Szru.!ca. cldbyla się we· 
s0ola za.ba.wa. Mlo•dz'.e·ż recY•tO· 
wa~a w:eirsre. śpie'ń'ada p!u· 
setrJ>kl. tańezyla . Zja,\oil się taK
te b!"a<lyicyj•ny M:Jkołaj, K,tóry 
e>bda1roiwal d11;:eci słe>d1k !m.i pa-
021kam!. "I\rzeba pood'kreślić. że 
doz.leci tego ble>k.u nie mogą na
!'Z€1kać na bra.k 01pleki ze stro
ny aJkty'wllistów. z. Siuimera pro
wa.clizi np. l>ez'mtere5ow1n le z 
młodzieżą de> la.t 15 za.jęcia z 
Ulkresu m.a.laorsttwa a taikż-e lITT· 

ne kótka -za,!mberets01Wań. (kl 

Nte prze>WLdlllje się w tym 
TC>k·u więktszy'Cih robót moode;:-
nivacyljnych w p01zo.stazyeh re· 
staurrucjach. Na.da.I trw.ać be· 
<lizie ka1;>ilta.lny remo0>nt ,.Casa
novy". lotóry ma być u.koń

ozi:J>ny w sl•erp.nLu ll<r. ..Casano
va" otrrz·y1na m. i.n. now·oczes
ną we!ltybcję. w!ękisze za.p.l-e· 
cze kuchenne o.ra.z p.rzebuoct.u.je 
się ha.LI i przy1będlzie 20 m lejsc 
ko•ns u1mpcyrj:n~ich. KC>szit i,ego 
.re•m.C>ntu o•blitcza s!ę na oJc. 1.300 
ty;s. zl. 

Jesrezie w tym ro.Jw otrzY· 
m.a.my noiwą kruwia.rmię pr:zy ul. 
Gda•1'5ik.i.ej uoo na 1•20 ml.ej.se 
kC>ri.sullllPCyj,nyteh. Prz~kaiza n'e 
jej do u.ż:1-1tk.u ina.sta,pL w IV 

Samoobsługa 
w podmiejsk\ich lramwaiuch 

Jedna z naszych Czytelniczek 
- mieszkanka Chelmów - pi
sze do redakcji: „Pierwszy 
wagon tramwaju podmiejskiego 
nr 45 Jest samoobsługowy. W 
ciągu całego tygodnia pasaże· 

rowie nie maj[\ o to prete-nsjl. 
Gorzej w niedziele. Mieszkań

sem łódzkiego MPK. Chodzi tu 
nie tylko o linię „45", ale tak
że o pozostałe linie podmiej 
skie, gdzie w niedziele i świę

ta w plerw1>iYm ~'lagQ-tlie wii,-
ny vtl)i)e.e .ę ;i.u, m-;. 
„sprzedające" bilety albo knn-
duktorzy. (Kr.) 

cy Chelmów mu«zą wsiadać do,.--------------
drugiego wagonu, a pierwszy 
samoobsługowy jedzie sobir. 
prawie całkowicie pusty, bo 
przecież malo Judzt dojeżdża 
w niedziele do pracy. Bywa 
też i tak, że znajdzie •le kon
duktor w wagonie pierwszym, 
ale nikt o tym nie wte. A wy-
starczyłoby dwóch kondukto · 
rów, a mieszkańcy Chelmów, 
jadąc do Zgierza mogliby o-
trzymać bilet równiei w pierw· 
S"ZYm wagonie. I ci, którzy Ja
dą ze Zgierza do l..odzi, mogll
by skorzystać z pierwszego wa
gonu i nie jechać w zatłoczo

nym drugim wagonie". 
Ten postulat naszej Czytel· 

rtiicZJlti kiie!"l.llj.emy pod adre-

Losowanie 
premii p~ameżnych 
Oddllitał Wojew6d7Jki! PKO w 

LO<l.zi zawiadamia, te kolejne 
Jos0<watnle premii p ,-en 'ężny'Ch 

dla wllaOOiicieH prenHiO·W~«:h o
bcegowych książ....oe;z.ek o.sz-częd· 

nościowy'Ch WY<>tatwiomych na 
terenie m. Lo<l.Zli i v.-C>jewódz
tw.a lódZJklego CJodbędz:e się J7 
stycZJllia br. <> • godz. 9 w sa1i 
koJJierencyjn-ej OdcL7Jia~u Woje· 
wód'Zk iego PKO w LodtzJ. (Al. 
KośclUSZkii. 15, l plęllrO.). 

W tym ro.ku w dwóch d-zicl
nica,ch Lodzi - Sródmieśaiu i 
Bałuta-eh powstaną zupełnie no• 
we placów.kJ. służby zdroWła, 
Bedą to przychodnie specjali· 
styczne, któl'e o.bejmą o.pieką 
d:xieci i mloweż w wieku do 
18 la.t. W Sródmieśclu, w ges· 
til przychodni znajdzie slę 28 
tys. dzieci i młodzieży, a na. 
BaJuta.ch - 50 tys. 

J a.k nam w•ozOJra.j po~v!iedzlell 
p.rzedts.ta wo:ciele v.-ydziaJów wro
wti.a C>b)1dwu prez:1-1diów DRN, 
przy>cho·d.ni.a <l1a Sródmteśc"a 
pow1s.truni-e pnzy ul. Oze'l'\\"OoneJ 3 
a dla Badlllt przy u.I. P. FLnde· 
ra. Ro.Ją tych pla.cówek bę;dz'.e 

dz.ia.!a·Lność porz.ed-e wiszyst.klm 
ko•nsui1ta..::y1j1na a w p.rzyszloś<:i 
truk.że w;hugowa. Ubw-0trzane za-
struną ta.kże gahlnety: Ja.ryngo-
Jo.gitC:1l!Je, o·k·wli.s.ty.cz;ne . neuro• 
lo~iczine. chiil'u1rgiJoZJne i chJ-
l'll•rgil orto.pedyc1.inej. a ta.Jcz-e 
gabhnely rehabiJJutaieyjme dla 
dizilec:i z wa.da.ml p<>stawy. Wax
to d·pdać. że od 3 miesięcy 

Babu.ty pe>9i2.dają <ltru.gą p0ora.ct
nię la ry•ngo-!CJog:-cZlTlą dla <l·zieci 
przy u.I. Tur01SZJ0lv.1Slk iej. Sród· 
fl'l•,...l>Cle 0>trzl'malo -p;e•rwszą ta· 
ką po•ra<Lnię przed dwoma la.
ty. 

Na UtWi0•!1Zel!l·le n<l'WY'Ch pla.có
wek po-z'\\"IOJ!d reoirga1nlz;acj a o
plekd zd.rowotnej na<l d.zioećmi 

i młoozi'eżą w przedSJZ>koJ.ach i 
sz;ko.111..ch tych dwóch dzleJ.n!>C. 
Zasadą nooweJ fol!'my o.pie.Id 
je.st na wzór Kra.ltowa skup.,.._ 
n ie od paźdz:ierntka u.b. roku 
całości 0<pte:ki 7ld·ro'W'Ot.nej na.d 
każdym d~.teo\ctlem w ręku je· 
dnego, etatoIW-ego leika.rza p~

d•ia.try. 

w zwlaizknl z tym zlukwlido· 
wa.ne zo.sta•IY god.ziny leka.rskie 
l pielęginta.rski-e w przeds7lk0-
1a.ch 1 sz:ko·łach Sródm ieścia il. 
Barut. Eksperyment ten (czy 
ty1uko slu&1'lny ?) o.ceJJto ny zo
sta n!e pod k.om!ec bleżą-cego 

roku si..koJne.go. 'krusl 

zmarł ml mąż. Pracowałam 

wtedy zawodowo i o rentę ro
dzinną wys:ąpilam Jedynie w 
!mieniu córki. Tera.z po 2 Ja· 
tach zacllarowalam I wkrótce 
stanę sie chyba rencistką. Mo
ja renta nie bedzie jednak wy· 
soka, bo o 400 złotych mnlej
sza od tej, którą pobiera cor· 
ka. Chci.alabym więc z Chwl
lą gdy córl<a dorośnie i usa
modzielni sie zrzec się swuj~j 
renty I prosić o zamienienie 
jej na wdowią. Ci..y jest to mo· 
żliwe? 

W dzlalalnoścl Inwestycyjnej 
przewiduje się zakup aparatow 
l sprzętu laboratoryjnego dla 
Miejslciego Zakladu Weterynarii 
I Stacjj Kwarantanny i Ochro
ny Roślin. Na ten cel wyda s!<i 
300 tys. zł. Natomiast ze środ

ków kółek rolniczych za sumę 
2.450 tys. z! zakupione zostaną: 

cląęniki maszyn. samochód cię
żarowy oraz tnne urządzPnla. 

W gospodarstwach lndywldnał• 

nych zakupi się w tym roku 
spr7.ęt i 1nne urzadzenla wat• 
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RED.: w tym wypa<Lku tak. 
gdyż &pełnia Pa,ni przewi.cl·:r.ta ne 
p:uepo5ami wa.ru1n.lci. A są n~

mi obo1k po1z.'J!~tawanla we 
ws.:iólncci-e m;.tżeńsklej, uko1\
cz'.l'Tle 50 lait Dl'Z-E"d śm,ercią ,t:.b 
w 5 la.t po z.go.n l-e maJżan.k.a 
\\-ychow~„wa1n·'.e co naJm!!tej 
1 di'.e::ka do Ja.t 18 Ju.b tn:.va
l~d7''.\\"0 pow•st.al-e nie póżn<ej 
niż w S lań; po jego śrniere· 

(h) 

EJ.o dxie1'1 nie~ie 
• W Klubie ZL LK (ul. 

Pioti·k•owska 135) dziś 12 bm. 
o godz. 17 koncert z udziałem 
artystów Teatru Wielkiego. 

e Uniwersytet Powszech."ly 
dla kobiet organizuje ZD Ligi 
Kobiet Lódź-Polesie, w któregc> 
pogramie przewidziano: król 
1 n1odelo,vanie, d7.iewiarstwo 
ręczne. higiena l kosmetyka 
odczyty z zakresu medycyn~. 
prawa, pedal?o~iki l ekono~h. 
Zapisy przyjmuje z~rząd Dziel· 
nicowy LK, ul. Wólczańska 90 
do dnia 15 stycznia w godz. od 
11 do 17. 

• Klub Warcabistów przy 
LOK przyjmuje zgłoszenia do 
rozgrywek warcabowych. które 
drogą eliminacji wylJnią mi· 
strza Lortzi na rok 1972. Zapisy 
~ą przyjmow~ne do końca stY· 
cznia br. w LDK (Traul?utta 18. 
sala 407) w każdą środę i so· 
botę od 16 do 19.30. 

~ 1'''~"''~1:\'''"'11 ~,,,,,~ >'.\.~~ 

DZIĘKI TWEJ KRWI 

SERCE MOJE B I J E 

toścl ok. 400 tys. 7J. (j. k.) 

w F'ilh11rmnnii 

Wenezuelska 

pianis1tka 
Koncerty symfoniczne ble~ą

cego tygodnlll (14 1 15 stycznia), 
oznaczo.ne abonam-entem All, 
poprowadzi Zdzisław Szostak. 
Jako solistka wystąpi świetna 
pianistka z Wenezueli Judith 
Jaimez, znana przede wszyst· 
kim z Iicz,nych koncertów I re
cital! na obszarze obu Ameryk. 
Dla łódzkich melomanow artY· 
stka wykona koncert fortepia
nowy a-moll . R. Schumanna. 

Z utworów orkiestrowych u-
słyszymy w części pierwszej 
Spiewy tnstrumentalne młodP· 
go, niezwJikle uzdolnionego, 
polskiego kompozytora Henry 
ka Mikolaja Góreckiego. W 
'części druP,ieJ natomiast Or 
kl:ostra Filharmon .l i Lódzkie-1 
pod dyrekcją Zdzisława SzostR · 
ka wykona II Suitę e>rkiestrn· 
wą „Datnls 1 Chloe" M. Rave
la. 

w KlubiP. rziennikarza 
W sOOor.ę. 115 bm. o gOdz. 21 

o·dbędzle się ka.~na1walow-y wit>· 
ozore<k trunec1my. Gl"a Jak zwy
.kile ,.Gruna 4", $p iewia s. Le· 
wa m>o•w1s.ki. 

Bile•tY dla po15"aldaozy ka.rt 
k1,,„br>W}1Ch do na.by1Cia przed 
.um.pu.ie.zą u J4er-O<V1iruiika klu.b u. 

W A.ZNE TELEFC>.NY 

Infornu.eja telefonlcz:n.a 
Straż POŻiarn.a 08, 6G6-ł1, 

f99-90, 
Pogotowie R.3tunk.o.we 
Poi::•ot.ow<ie MO 

'l'EATB'I' 

03 
59;.55 
~.,.17 

09 
07 

WIELKI - go-di2:. 17.30 , . .Ktr61ew
na Sn~e1Jk a" 

POWSZECHNY godz. 141.30 
.. Ojciec królowej" 

NOWY - go<Lz. l.S.311 ~Stp.1'8 "Na 
Da:nooma". ge>d.z. 19.1115 •. Zol-
rn:er.z i b~·ha•ter" 

MALA. SALA - gOłd.i;. 20 H U.r.,_ 
d,ziny" 

JARA.CZA - godiz. 15.30 "Dw.i
dz'.esta noc", ~o.ct.z. ll9 „Mo
J.i.ere11 

TEATR 1.IS - goelz 19 l~ ,.Po 
l?órach po oh.mlllraCh" 

MA.LA. SCENA gad.z. 2·0.10 
, ,Oska:rżyeiel pUib.ldczmy'-

OPERETKA - ~<><l'Z IY •• Kaper 
k'ról~wski" (ldooz>w. Old lat 181 

ARLEKIN - good•z. J.O. J.7.3'0 „o 
Sfieś~:u plingiVviimlkaich 1

' 

PINOKIO - n.i>eczym.ny 

MUZEA 

SZTUKJ Cul. W1ecJcows~l'l Ml 
g-0.ct.11. 9-1.5 

HISTORII llUCHO REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gelańslta Ul 
god.z. 9-16 

HISTORII Wl.ORIENNICTWA 
(Piloitrlrowiska 2lll2) irodZ. 1~17 

ARCHIHILOGICZNE l E.l"NO• 
GR l\FICZNE <PL WolnołCJ Ul 
godz. 11-1:7 

EWOLUCJONIZMU IPH·k Sien· 
JtleWlioza) iO-dz. li)-;117 

LODZKIE ZOO 

c?.vnn" w god2 t-15 30 (ka.sa 
czynna do go.Ila.. 15) 

KIN A 

BALTYK - .. WY'Z'll-'OilE'nie" c?. . 

m - ,,l!Ge.1'11.1tllteok gtó>w;oogo u· 

eo~ GDZIE~ l<IED~~ 
denz•„nta" (łl"adtz.) &o.cJ.z. 10. 
13, 16. 19 

LUTNIA ,.Vi·Va Tepepa" 
(hi.sz;p -Wl.) od LM 16 l?O-:IZ. 
10, 12.30, 115, 17.30, 20 

POLONIA - .. zerwa.n.te" Od La.t 
H ctranc.) go'<ltZ. 10. 12.36, 15. 
17.30. 20 

WISLA ~ Tn,e.cLa C'Z~~ no-
cy" od laJt 18 (·POI.) gooz. IO. 
12 30 15. 17.:W, 20 

WLOKNIARZ - .• Viva Tepepa" 
C>d laJt 16 (hL"S.Z>p.-W\I.) ll<><iz. :o, 
1.2.30. 15, 17 .30. 20 

WOL.'IOSC .. Klęska a ~a.m.a· 
na." o-O lat 1f (ra.da.) 110<12.. lG, 
1•3. 16. 19 

ZACHĘTA - •. wa.tka o Rzym" 
(rum.-v,,11.) od lat 14 godz. 10. 
14, lo8 

STYLOWY Ty1ko clJa k•Ll"l 
stUJCiyjn}ich: .. Trą•d" od la.t 16 
lpo-1.) go<h. L6. lB, 20 

STUDIO - .. Żyć aby żyć" oo 
la.t 16 (franc.) gOO.Z. 17. 19 SO 

TATRY PC>żegmanle z !il· 
mem: .. Fa.niain Tulipa.n•• Old 
1a.t 14 (franc.) gooz. 10. 12.:s. 
14 30 17. 19 30 

CZAJKA - .. M0orderca Z<>6ta-
wia ślad" (poi.) od lat 16 2. 
17. 19 

DKM .,Był tu Wi111 BOY" 
(USA) od 1M 16 &od.z. ló.30. 
19 

ENERGETYK - n!eczynn• 
KOLEJARZ - nieczynne 
LDK - .. Kob:eta O>\\"ad" (.faip.) 

od lat l •B godz. 1.4.45. 17.l~. 

19 45 
ADRIA - .. Z~to Maokemmy" 

oo la.I 16 (USA) g~d.z. Hl, 12.30. 
15, 17 31). 20 

GDYNIA - .,D\VIOC:-Zec Bi·alo::-u
&ki" Old 1M 14 (ra.d!Z.) god·z. 
10. 12.30 •. Nl-e m>OŻllla żyć · • ..-e 
troje" od lM Hl (ang.) l?-Odz. 
16, 17,15. Hl .30 

HALKA. - ... M'chal wa.Jeic7lnY'" 
Old Ja.t 14 (ru1m .) gc·dz. 116. l8. 
,.Saga <> dtź.Utd.o" (.iaip.) oid :.a.t 
lt6 good.z. 20 

J MA.JA - wTroplci.el śladów'' 
Ood !rut la (rum.-wł.) godz. 
15 .30. 17.45. „Ko·b'-eta 1 męż· 

czyZl!la·• O>d lat 16 (:fran>C.l 
godz. 20 

Ml.ODA GWARDIA ,.Król 
L"'" O>d la.t 16 (.-a.dz.) i;ia<l.4. 
\O 13. 16, 19 

MUZA - „Uwa.ga, ŻÓlW" od Ja.t 
hl (rad.z.) gooz. 16. ..Na.•.l<O· 
t:1-1k" oo la.t 18 (tra.nic.) g-0<!.1.. 
18 20 

OKA - •. D001e'k :z kart" (Jlol.) 
od 1-a.t L2 g-0<1~. 12.30. 20 .•. Ko· 
bieta k<>t'" (ja,p.J od la.t Hi. 
gooz. 10. 15, 17.30 

POLESIE - _Krzyżacy" (pol.) 
o<l lat 12 godz. 16.3 0. 19.30 

POPULARNE - .. Mój p ies Wul
ka,n" (radz.) o<l lait 7 · god.2.. 
15 .. za.mek plll!a-1>ka" ctr-.J 
od lat 14 godz . 16.45, L8.i0 

PRZEDWIOSNm - .. G-Oot.t mlt 
Utn.s'· (j•ug.) o.d lat 16 godtZ. 
11. IJ.1•5, ~Beatri<:e Cenci" 
(Wł.) Od lat 18 god.~. 15.3-0. 
17.45. 2.0 

POKÓJ - .. Hralb:ma z Hom.g1kom-
gu" o.cl la.t 1.4 (US.A) go·.iz 
1•5.30. 17.45, oo 

PIONIER ,.Krwawym tro-
pem" oo lat Jó (orech.) godz. 
15 . ~0. 17.45, 2l() 

REKORD - „Przygo<ly 
waili!ZJe>eZJki" oo lait 7 
gooz. ł-0. ltl..45. 13 30. 
stra.ceńeów" oo lat 16 
g0odz. 15.30. 1'7.45. 20 

żółtej 
1.-ad.z.) 
„CYJ!'k 
(USA) 

ROil-tA - .. Miecz; dla króla" od 
latt 7 (USA) gtC•dz. 1'i.45, „Ko-
1ek>Cjo.n.er'• od. Lait 18 (.ang.) 
godz. 17.~5, 2"J 

SOJUSZ - .. oa.!ek-0 U1 Zaeho
d.zie" (-~a.drz.) od LM H ~<>dz. 
17 19 

STOK.I - ~I 'llnów skaczę przez 
kałuiże" O<d IM li (01..ech .) 
godtz 15. ..Tri.struna" oo lat 
l~ (hiis7'1l.·Wl.) g~. !7.l~. 
19.30 

SWIT - ., Ol<! Sureham.d" od J.at 
ll (ju,g.) gC>d·z. w. 112..15, 1130, 
,.Obła.wa" o·d la.t 18 (USA) 
"O'd>Z. 17, 19.Sa 

Vl'i;URY APTEK 

TuWl.ma 19. LLmanoW1Skj.e.g-o 1, 
Przyby·M,ewsk!ego 86 Os&J'W• 
&ki-ego t. Gagarina 8 Braty
sław•ska za, Obr. Stalln,g.ra
du 15, 

/ DYŻURY SZPITALI 

I Kllnlka Pol.·Gin. AM - nl. 
Curie · Sklodowsklej 15 - d'l:lel
ni>Ca Górna. 

a Klinika Pol.-Gln. AM - ul, 
Sterlinga 13 - z dtz;:elnicy Sród
mieśot<o> pora.dnie •. K'• ul No
W'>tkl 80 1 Kopci ńsk!ego lł2 . 

Klin.tka WA.M - ul. Fornal· 
sk•eJ 37 d7Jelruca PolesLe 
<>raz z CIZ!elnlcy Sród.m:eście 
poradinte „K" ul. P!otrkows.ka 
107 1 Plotrk<:>wsk·a ~9. 

Szpital lm. H. Wolf ul. 
Lag1ewnłol!..a 34/36 - · dlliel.n.>ea 
Bałuty. 

S.r:pital Im. n. Jordana - ul. 
PrzyrodolC'UI 719 dll1el.n..oa 
Widzew 

Ch:rurtna połudmle -
lm. SterL;nga. (·St.erhLnga 

Ch : „,Jrg .a pótn"1'C 
im. S.be<rL;niga (Sberloi.nga 
Chtr~i re1a u ra ,owa 

S·r.n~tal 
1/3) 
Szoital 
1/3) 
S>.plt.al 

~m. Bie gaiń.ski.,,go (iKinta.z.iewi· 
oz.a 1/~) 

La.ryi1gologta S:z:pttaJ :m, 
Barl!ckiego cKo.pclń.sk>ego 22) 

Okultstyk.a Szpital im, 
BatrL:oek:ego (Ko.pe lńskiego 22) 

Ch1.ru•rgi.a 1 1a.ryng0Jo.gia d.zi„. 
c!ęca Cnsty-tu,t Pedi.atr!.l. 
(Sporna 36/50). 

Ch lrull"gi·a sz:crękowio- twa.r:z:owa 
- Sz,p\taJ lim Ba1rlLc!Gego (K<>11-
cińs.k1ego 22). 

Toksykologia - Instytut Me
dycy.ny Pra-cy ITe<re.sy 8). 

NOCNA POMOC LEK.ARSK& 

N«>cna pomoc lekarska staejl 
Pogotowia Ra.tunkowego przy 
ul. Slenk.lewleza 137, tel. titi6-h6 
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Balzak 
i pani Hańska 
w pols~o-francus~un 
sar talu telew1zy1 nym 
~ We wspanla!ych wnętrz.ach 
:? pałacu w,ia11u1v.;k1ego realizo-
0, wane są obec111e zdjęc:a do 
~ 13, odc:nkowego serialu tele
~ wiz.yJnego Pl. „ w ,elika m1lość 
~·Balzalta''. · F1im. ten pow.sta je 
~w korrodulccj1 po lsko-fran
!::a cusk.ej. Scenar:us'- napisali: 
~Jerzy Sta ,\'lllsk; i Yves Ja. 
~· miaąue, rezyseruje - Woj. 
0.- ciech So<arz (poprzednie fil
g, my: „Molo" : „ Wezwanie">. 
~opere.torem jes t Wiesław Ru
~tow1cz . 

Rolę głównych bohaterów ro 
mansu po\\'.erzono Beacie Tysz: 
k:.ewicz (pani Hańska) i P'.erre 
Menand (Balzak), Partnerują 
im A. śląska, H. Kossobudzka, 
E. Wiśniewska, E. Fettlng, M. 
Voit, J. Kłosiński oraz aktorki 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
ZAWI.NIL SĄSIAD 

M. B. Z WOLCZANSKIEJ: 
Zwracam S'ię do Was, p.o raz 
drugi. W lutym br. dyrekcja 
MZBM obiecała ml naprawić 
rynnę J odn-0wlć na swoj 
koszt zawi-Jgoconą ścianę. Po 
wi.elokrotnych wiz.ytacb w 
ADM uzyskałam tyle, że Scla
nę byle jak o<lmalowano, co 
jednak1 na wiele s·ię nle zdało, 
bo po pl.en.,,,s zym deszcru zno
wu z.ala~o mi sufit. 

RED.: Porn o•wmy zacfe,k w Pa
n.i m1:ie:>?Jkamht, j 'ak U1staili!a dy
r ekcja l\•ZBM nastą.pil nie dl.a· 
tego, te cl.ach naipra\lo1l01no tle, 

I 

Tradycyjny 1 

Bal Prasy 1 

Stowarzyszenie Dziennika-
rzy Polskich tradycyjnym 
obycz.ajem organizuje 

BAL PRASY 

w restauracji „Europa•• 
dnia 5. II. 1972 r. 

Szczególy w ' najbliższym 
czasie. 

I 

framcuskie: Rene Faure - od
twarzająca rolę matk.i Balzaka. 
Elina Labo·urcnette i in. 

Na miejsca zdjęć wybrano 
świetne zabytki polsk!ej archi
tektury: Wila•n ów, Niebo'!'ów, 
Lazienki. Po zakończeniu zdjęć 

ale ż,e usZJ!ro~ go- jeden ze 
wspórlool<>a.•1XlirÓW lfn.stalu·Jąc a.nte
nę tele\\•;zyj111ą nad miesZJka
n.i.em Pan.i. UsZ<kio<Lze•nQe to już 
naipriawio"1lo i po- reiz drUi~ a.d
m·~n,hsrt7ra.cj 1a 001no.Wti P ami m.i-e
SZJkaniie i chy·ba tym ra.z..em 
S'trura1runiej nilż poprredll1ło . 

(h) 

JEST WYJSCIE 

W. G.: Zaklad J.'O.zwląz.ał ze 
mną WILOwę 10 września. No· 
wą pracę podjąłem 5 paźdzler

nika. Mam troje dzieci I są
dzilem, że ponieważ stroną 

roZJwlą,7Jującą umowę był a
klad, otrzymam zasiłek rollzJn· 
ny, choć za październik, bo 
przepracowaJem ponad 15 dni. 
Ale to podobno Jest niemożli

we, dlae„ego? 

RED.: Dl"a.tego-, że ulgo•ve 
waru.nkli na.bywania lllpi!"a•wnleń 

do zasiJl:ku <ho.tyczą tylk.o mie
siąca, w którym nast~pi.1-0 ro·z
wiązani.e u.ma.wy. Mi.aonowicie 
ch o<lozń o PI'.2Je1Y.facO"":a.n1e w 
tyim mhaS'iącu co na~.rrunie,J 15 
dini roobo.cz,'ICh u jed1neg:o lub 
d\\iu pra.codaiwców. Na.t.omiast 
j•uri: w miesiącu na.stępnym z.a· 
si.lek W}1 placa si ę tydko tym 
pr-a.cowin'Jko.m, .kltó~z;y byli za· 
truci.n Lerui PI'= WlSZYE·tlkie dnl 
ro1bo.cze. 

O tle jednak Pań.ska to.na 
rówinież pracuje, to istnieje 
wy.jściie z tej sy.tu,a.cji, a m la
nowilcie ŻOl!lA m-0.że wystąpić z 
wnioskiem aby z.aisi.!ek z.a 
wrwsLeń I paźda.d.ennil:k z,o,sta.! 
wyplac0111y jej pa-zez za.kład, w 
kltórym pracuje. Do W'll!ioo.s'ku o 
z.a.sL!ek żOllla mus! doJączyć za
świia>Ciczenie s!M'lierdzające, że 
w cla,,©u obu tych m'.ies<lęcy nie 
po.bleral Pa.n ~Lliku„ i:ctyż 

\\'ISlkUitiek :mn1loa.n miejsca praoey 
nife ffi'irul do mego lllprawnień. 

w klraju, które nastąpi w maju 
br„ ekipa wyjed7.ie do Paryża 

i Leningradu, gdzie równie? 
realhzowa.ne będą n iektóre sce 
ny do filmu. 

Ko,stiumów uszyto pO!llad 200, 
a liczbę tę uz;upelniają stroje 
wypożyczone z wytwórni ra. 
dzleckich 1 z węgierskleilo 
„Mafilmu". 

W ostatecznym efekcie bę
dziemy mieli dwie wersje ję. 

zykowe: francuską i polską. 
Zaiklada się, że „Wielka miloś~ 
Balzaka" oglądana bedzie w 
wielu krajach. 

(hosz.) 
Foto: Maria Monasterska 

l\ITU 

Wszystko o wstępnych 
stażach prac_y 

Na ten temat 
w czwartek 

PNY NTU I 303-04 

w godzinach od 10 do 11.30 

będzie udzielał wyjaśnień 

naszym Czytelp.ili:om 

z-ca Inspektora 
Zespołu Prawnej Ochrony 

Pracy przy WKZZ 

MGR T. KĘPNIAK 

M. in. mówić będzie: 

e Kogo obowiązuje wstępny 

staż? 

e Co powinna 
mowa? 

zawiera<! u-

e Ile wynosi wynagrodzenie 
stażysty? 

e Kto może byc! zwolniony 
od odbycia stażu! 

SKODA - 12 STYCZNIA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad, 10.05 „G<>dzillla za 
godziną" - fragm. 10.25 Ko.n
cert. 11.00 „Kariera skrzypiec". 
11.20 Dedykujemy U zmianie. 
11.45 Publicystyka mlędzynaro
d<:>wa 12.05 Z kraju i ze świa. 

ta. 12.25 z kaitowlokiej fonote
ki muzycznej. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 „Kolorowe J!_ 
sty". 13.25 Pięciu repC>rterów. 
13.40 Więcej. lepiej, taniej, 14.00 
R~p. lit. „To było wtedy". H.20 
Muzyka c:>perowa. 15.00 Wiad. 
15.05 Gt>dztna dla dziewcząt i 
chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa 
i Omega, 16.30 Popołudnie z 
młodością. 18.50 MUZ:\<'ka l 

W tym roku 

w Lo11zi 

lriennale Tkaniny 
Przemysłowej 

i Unikalowej 
Nareszcie doj dzle do skutku 

wysuwana już od wielu lat 
przez Muzeum Historii WlO· 
kiennictwa, a także łódzki~ 
środowisko plastyczne, idea 
zo.rganizowania w Lodzi, mieś

cie wlólmiarzy, słynącym po. 
nadto ze wi;pan!alej ko-lekcji 
tkaniny artystycznej, - do. 
rocz.nej prezentacji do-robku w 
dziedzinie tkactwa. 

Po raz pierwszy w tym roku, 
podczas trwal!'lia Lódzkiej Wio 
sny Artystycznej, otwarte ma 
być Triennale Tkaniny Przemy
słowej i Unikatowej. · Udzial 
wez.mą czlo111ko>Wie ZPAP zaj, 
mujący się tworzeniem wszel. 
kiego rodzaju tkamin unikato
wych, a także plastycy-projek. 
tll.nci tkani.n pr.zemy>słowych • 
o·dzierowych. dek.oracyj.nych I 
dywanów. Akces zgłaszać mo. 
gą również autC>r.zy metrażo

wych tkanin rękodMelnlczych. 
Najlepsze z prac zosta:ną na.. 
gro-dz.one. 

Na miejsce ekspoz~ji wybra
no salo.n wystawowy Textilim. 
pexu miesu:zący 5ię przy ul 
'I1raugutta 25. 

Tej ogóJJnopolskiej imprez.le 
patronuje Ministerstwo Kultury 
I Sztuki. Ministerstwo Przemy 
stu Lek.kiego, ZPAP i gos.po 
darz - Prez. RN m. Lodzi, 
Dodać trzeba jeszcze, żA 

wsz.ystkie n:ągroqżone tkaniny 
przemysłowe prteka'7.a.t\.e zo
staną do zblorow Muzeum Ht.. 
storli Włókiennictwa w Lodzi. 

HOSZ. 
(h) 
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- Tak. Ma pan rację! - potiwierdZiił 
żywo Gerard. - To twa•rz z marzeń 

sennych, prawda? Ja wńdziałem ją we 
śnie. Kiedy leżałem chory, podniosłem 

raz p ow ieki i zo-baczyłem tę twarz z 
jej słodkim, nieziemskim u.śmiechem.. 

Cudowny sen! Żal mi było, że się obu
dziłem„. - weschnął i po chwili pod
jął naturalnym tonem, To Ginevra 
Boynton. 

Dziewczyna a:bliżyła się do nich 
F rancuz dokonał prezentacji: 

- Pan Herkules Poirot, pa.n.na Boyn
t.on. 

-Oo„. 
Spojrzała pO'dejr,zliWlie 111a małego Bel

ga. Splotła pallce, zaczęła je wyłamy· 

wać nerwowo. :Oaczarowana ruimfa wró
ciła z kraju baśni. Stała się zwyc·zajną, 

illieporacLną młodą osobą, onieśmieloną 

i zdenerwowaną. 
- Dopisało mi szczęście - ode.zwał 

się Poirot że tu spotkałem panią 

przypadkowo. Chciałem, ma.demooisel!e, 
pomówić z panią w hotelu. 

- Naprawdę? - uśmiechnęła się bla· 
do. 
~ Zechce pani 

trochę? - zaipytał. 
pr,zejść się ze mną 

Jak gdyby gotowa zastosować sdę ła

skawie do jego ka.pryi:;u, postąpiła kdlka 
kroków i z~ytała sa:ybk0o, raczej nie
oczekiwanie: 

- Prun jest detektywem, prawda? 

- Tak, mademoise!Jle. 

Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

- I przybył prun tutaj, aby mnie bro
nić? - podjęła matowym głosem. 

Poirot pogładz.ił wąsy. 
- GroZJi coś pand? - sipytał a: nu·tą 

zastanowienia. 
- O, tak! - Lękliw·ie rozejrzała się 

dokoła. - W Jerowlimde powiecLz.iałam 

o tym doktorowi Gerardowi. To mądry 
człowiek. Milczał wtedy, ale pośpieszył 

za mną do tego okropnego miejsca mię
dzy czerwonym.i skałami. - Wstrząsnę

ła się dreszC<Zem. - Chcieli mnie tam 
zabić. Muszę mieć się na baczności. 

Wc·i ąż'! Nieusta.nn·ie. 
Poirot z łagodnym pobłażaniem po.ki· 

wał głową. 

- On jest de>bry, ż~zliwy - podjęła 

Ginevra. - I kocha się we mnie. 
- Naprawdę? 

- O, tak! We śnie powtarza moje 
imię. - Twarz jej złagodniała, rozjaś

n.iła się ooobLiwym pięknem. - Widzia
łam, jak leżał, poruszał się ~ dygotał we 
śnie, i powtarzał moje imię.„ Cofnęłam 

się cicho. Umknęłam. - Zrobiła krótką 

pauzę. - Myślałam, że może on wezwał 
pana? Mam wrogów, strasznie dużo 

wrogów. Pan wie o nich, prawda? Okrą
żają mnie zewsząd„. Czasem są prze
brani. .. · 

- Tak„. Rozumiem„. Ale tutaj jest 
pani bezpieczna pośród swojej rodziny, 

Dumnie podniosła głowę. 

- To nie moja rodzina! Z tymi ludź

mi nie mam nic wspólnego I Nie po-

wiem panu„. nie mogę powiedzieć kim 
jestem naprawdę... Wielka tajemnica! 

- Czy śmierć ' matki była dla pan·i 
wielkim wstrząsem? - zapytał łago

dnie Herkules Poirot. 
Wyprostowała się, tupnęła gniewnie. 
- Słyszał pan, że to nie moja mat

ka! Moi wrogowie płacili jej. Dlatego 
udawała matkę, pilnowała mnie, abym 
się nie wymknęła. 

- Gdzie była pani po południu w 
dniu jej śmierci? 

- W namiocie.„ Gorąco tam było, 

ale nie śmiałam wyjść„. Bałam się, że 
oni mogą mnie pochwycić. - Wzdryg
nęła się lękliwie. - Jeden zajrzał do 
mojego namiotu. Był w przebraniu, ale 
mnie nie zmylił. Szejk go przysłał. Pan 
wie naturalnie, że szejk chce mnie po
rwać? 

Detektyw przeszedł w mileozeniu kil· 
kanaście kroków. Następnie podjął nie 
mniej kojącym tonem. 

- Ładne bajeci:ki opowiada pani sa
ma sobie. 

- To prawda!.„ Wszystko prawda!-
zawołała i odwróciwsz;r się zbiegła 

szybko stokiem wzgórza. 
Poirot stał przez chwilę na miejscu. 

Spoglądał śladem umykającej dziewczy
ny. Później usłysizał za sobą znajomy 
głos. 

- Co pan jej powiedział? 
Odwrócił się i zobaczył zdyszanego 

cokolwiek doktora Gerarda. Sara nad
chodziła również, lecz najwidoczniej 
było jej mniej pilno. 

- Powiedziałem - odrzekł Poirot -
że na własny użytek wymyśla śliczne 

opowiastki. 
- I rozgniewała się na pana? - Do

ktor Gerard pokręcił głową. - To do
bry znak. BiedaC<Zka niezupełnie prze
kroczyła próg. Zdaje sobie sprawę, że 

to nieprawda. Wyleczę ją na pewno. 
- Myśli pan o kuracji? 
- Aha. Omówiłem już sprawę z 

młodą panią Boynton. W Paryżu u
mieszczę Ginevrę w jednej z moich 
klinik. Później będzie się kształcić na 
aktorkę. 

(59) (Dalszy ciąg nastąpi) 

aktualności. 19.15 Kupić me ku· 
pić - pc:>slucha·ć warto. 19.30 
Koncert chopmowski. 20.()0 
Dziennik. 20.30 Muzycz;ny łącz
nik. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 z doświadczeń slużby rol. 
nej. 21.20 RC>zmowy o wycho
waniu, 21.30 Kalejdoskop kultu. 
raLny, 22.00 Utwory chóraine. 
22.20 Kwadrans dla poważnych 
- „Już się przyzwyczaiłem" -
opow. 22.35 Na światowych li· 
stach przebojów. 23.00 n wy_ 
danie dziennika. 23.10 Kores. 
pondencja z zagranicy. 23.15 
Po raz pierwszy na a.ntenle. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

9.30 Wiatj., 9.35 Zielo·ne sygna
ły. 9.50 Na rosyjską nutę, 10.10 
„Team muzyczny w jednej o
sobie". 10.25 Ro2maitosci lite
racko-muzyczne. 11.25 Pieśni 
Hugo Wolfa. 12.05 z le.raju i ze 
świata. 12.30 Dawila muzyka. 
12.40 Komunikaty, 12.45 „Zie. 
mia wolna„'. 13.00 Wiele prze
szliśmy rzek - kon.<::ert, 13.40 
Humoreski Demos.teneza Bote. 
za. 14.0o Wiad. 14.05 Rep, z Za
kladów Mechanicznych „Ursus''. 
14.25 Gra Zesp. E. D001ars.kiego 
i E. Lubiatowskiego. 14.45 Blę. 

kitna sztafeta. 15.00 Aud. w I 
rocznicę śmierci o. Straszyń
skiego, 15.40 Muzyka chóralna. 
16.00 Wiad, 16.05 Z najnowszych 
nagrań - Rumunia. 16.20 Tran. 
skrypcje i parafrazy. 16.45 A· 
ktua•lnoścl łódzkie, 17.00 Aud. 
dla dz!eci. 17.15 Piosenki 'Zimo. 
we. 17.30 „Mój dom, moja przy. 
s.tań 11 rep. 17.45 „Audy"1 
„Johny" i „ To.ny". 18.20 son
da. 19.00 Echa dnia. 19.15 Lek. 
cja jęz, fra,nc. 19.31 „Manfred" 
- słuch. 20.31 Felieton muzy. 
cz.ny J. Waldorffa. 21.01 Chór 
PR p.d. J. Kurczewskiego. 21.20 
Chwila poezji. 21.25 Po premie_ 
r.ze „K001sula" w Teatrze Wiei. 
kim w W-wie. 21.45 Instrumen. 
taliści w stylu „S1Weet". 22.00 
z kraJu ! ze świata. 22.30 Wiad, 
sport. 22.33 Kompozytor tygod
nia - Al. SkriabiJ!l. 23.15 Wy
kład: „Chleb dla wszysllkich". 
23.35 Muzyczne dobranoc. 23.50 
Wiadomości. 

PROGRAM III 

15.00 Idealista nałogowiec 
gawęda, 15.10 Album muzyki. 
15.30 Ekspresem przez świat. 

15.35 N+T - czyli nowocze
s.n.ość 1 technika. 15.50 Dixie_ 
land z Carnegie Hail.l. 16.15 G. 
Rossini - IV Sonata. 16.30 
„Walc lyżwiarzy'' i inne zimo_ 
we piosenki. 16.45 Nasz rok 72. 
17.00 Ekspresem przez śwla•t. 
17.1>5 Quodlibet. 17.30 „Jego dwie 
Ż<l!ny" - odc. pow. 17.40 Prze. 
bój za przebojem, 18.10 Herbat
ka przy samowarze. 18.30 Eks
presem przez świat. 18.35 Mój 
magnetofo.n. 19.00 „Ogniem i 
mieczem" - odc. paw. 19.30 Na 
estradzie Yves Montand. 19.45 
Poutyka dla wszystkich. 2n.oo 
Reminiscencje muzycz.ne. 20.45 
Teatrzyk ZielOitle Oko - „Lut 
szcześcia" - słuch. ~1.10 Rytm 
1 pio-senka. 21.30 Na co dzień 
i od święta. 21.50 G. Rossini -
„Kopciuszek". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda s iedmiu wleczo_ 
rów - Lke i Tlne Turner. 22.15 
Trzy kwadlra.nse jazzu. 23.00 

Koleżance JANINIE STOPY
ROWEJ \vyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
.JANA MALINOWSKIEGO 

składają: 

-DYREKCJA, RADA ZA· 
KLADOW A, POP .PZPR, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z CRS - ZOA WOS 
w Lodzi 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji, Radzie Zakłado-
wej, Kolegom I Koleżankom 
z Lódzkich Zakładów Przemy
słu Wełnianego Im. Gwardii 
Ludowej oraz Przyjaciołom 
i znajomym, którzy okazali 
wiele pomocy w tak ciężkiej 
chwili I wyrazili współczucie 
z powodu śmierci 

TADEUSZA 
KAZIMIERZA 
JARCZAKA 

składa serdeczne podziękowa

nie 
ŻONA 

W dniu 10 stycznia 1972 roku 
zmarła , 

JÓZEFA 
SZANIAWSKA 

farmaceutka, była pracownica 
aptek w Zduńskiej Woli. 
W Zmarłej tracimy nestora 

fa1macJi. wzGrowego pracow
nika i najlepszą, koleżankę 
Cześć Jej pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

13 stycznia 1972 roku o godz. 
14.30 z kościoła parafialnego 
na cmentarz w Zduńskiej 
Woli. 

DYREKCJA i RADA ZA· 
KLADOWA ZARZĄUU 
APTEK WOJEWODZTW A 

LODZKIEGO 

Wiersze Juliana ~zybos.J.a. 23.0S 
Muzyka noeą. 

TELEWIZ.JA. 
PRIOGRAM I 

s.:to ,,,PUis~kai• - fl1m ~. 
węg. (W). 9.50 Hisboiria dJla. klas 
VILI - „IPo!LskJi wu-zes»eń" (W). 
10.55 Fbzyika dla klas Vll -
z asa.da z.a.ch01wrunia en-erg.id. (W). 
11.55 Hiis.to1ria <!la klas VII -
Pow1Stanrie st)'Cznio1we (W). 1-'.~ 

Wyibleraany z.a•wód (.z KMO'W1ic). 
15.2-0 Po•U.tech<nilka TV - Ma-
tema<tyika •k'Ums przyigo1bowa.w-
czy - za.stosO<WlamLe po.oh<o<I• 
:nych (IZ W1r-Ocia'V.-1a) . IJ.5.55 Pod!!-

. techlniJka TV Maitennaty.ic.a. 
kUiM ,p.nzyg<J,tO•WlafWICZY - Ekos• 
tremourrn ~wrukcjd (.z Wrooeta.wia). 
16 .30 D2lie1runuk (W). 16.40 Dl~ 
mlodych widlrow: La1tający H<>· 
len<ler - Kluib PlrzyisZ1łych Zde>
bywców Oceal!'lóW (z G<:!ańs.ka) 

- f;lm z serii: „IJUldziie z róż
i!lY'Ch &tir001 śwta<ta," (W). l7.30 
Re;po·rtaiż z cy1kllu : P€-rs.pekty
wy tech111'.iiki (W). 18.DO Sylwetki 
X MUizy ~z P0·2lna111ta). 18.:?.5 
Wiadomości clinioa (L). 18.~ 

$wiail<YWTiod (W). 19.20 Dobtrall'IOC 
(W). 19.30 Dzien.ntk (W). 20.110 
5iP1ratW10?Jdante a; mrist1rzostw Ell• 
:ro•PY w j~d2liie fiigu1re>weJ na. 
lod:Z'ie (•Z' Gćiteoorga.). Po trans
misJi O•k. 22.30 PKF (W). 22.40 
Dziennfik (W). 23.05 Po.u.tecnm
ka TV Matemart;y•ka kurs 
przygo.tOfWlafWOZY - Zas.tosowa
:ndoe pochod;nych (z WNX!law!a). 
23 .35 PO·liirt:e.chinilka TV - Ma.te
ma.tyika kruns pl'zyg-Olto•wa1w.ozy 
-Ek!s<tremum JlUll'llk.cji Gz Wro
ciawia.). 

PROGRAM li 
lll.00 Dla. dz;Leci: Zwie rzym\.ec. 

17.45 K1o m.a rację? - czyli o 
wychO<\\"al!Li'll w za,kla•d2l1..e pr a
cy, 1•8.15 - Ozrur kola - Uni
Wel's;itet TVP - Cz:towre.k w 
św!.oole wspóbozesnyrm. 18.45 
Wa.Her a111d 001nnile (·!l:l) - lekcja. 
języlka a,ngueL!>kie,go. 19.2~ Do
brainoc. 19.30 Dzieinmilk. 20.05 
„QJ;Xl'Wlieśc.i krunobefl'beryoskie" -
,...z k.lasy•k·i hlUimlO•l'U". 2;J. .20 24 
go.d·z.imy, 21.30 Dzi.00.>Jiczmo<lć 1 
>Jmiiem.ność - -z: eykllu: z J>G
kQflenia na po•kC>l.enie. :01.55 In· 
s.tyitilllt Tua1oopotrtu. Sa.moc.hodo• 
wiegc> rz; cyOOJru: Drust;'Mllty ai 

pora~tyika. ~2.2ó En :fiN.1noaJB (10) 
Qpo.wtó:nz.entie). 

Po długich l ciężkich cier
pieniach, opatrzony św. sa
kramentami zmarł ukochany 
l\ląż, Tatuś l Dziadziuś 

S. t P. 

EDMUND 
BAL CA REK 

mistrz ta.plcerskl, 
ZBoWiD. 

członek 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok dni.a 12 stycznia 1972 r. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmen
tarza na. Dolach. Pozostają w 
głębokim smutku 

ŻONA, CORKA, ZIĘC, 
WNUCZKI, SIOSTRA 

i POZOSTALA RODZINA 

Drogiej koleżance MIECZY· 
SLA wn: czyż wyrazy naj
serdeczniejszego współczucia 
z pe>wodu śmierci 

OJCA 

składają: 

KIEROWNICTWO, RADA 
PEDAGOGICZNA, PRAC. 
ADMINISTR. i MLODZIEZ 
SZKOLY PODST. NR 94 

Dnia. 10 stycznia 1972 roku 
zmarła opatrzona św. sakra
mentami, przeżywszy lat 89 
nasza najdroższa !\latka, Bab
cia, Prababcia 

S. t P. 

JćZEFA BULSKA 
z-'domu KRAUZE 

Wyprowadze11ie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 13 
stycznia br. (czwartek), o go
dzinie 14.30 z kaplicy cmenta· 
rza katolickiego w Lodzi, ul. 
Ogrodowa, o czym zaw1ada· 
miaJą pogrążeni w głębokim 
żalu 

CORK!, SYN, SYNOWE, 
WNUKI, PRAWNpKI 

i POZOSTALA RODZINA 

Z głębokim bólem zawiada
miamy, że dnia .10 stycznia 
1972 roku zmarł nagle, prze· 
ŻYW!IZY lat 63 

S. t P. 

HENRYK 
MATU·ZALSKI 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 13 stycznia br. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmen· 
tarza św. R.ocha na Radogosz· 
czu. 

ZONA, DZIECI, SIOSTRA, 
SYNOWA, WNUCZKA, 
ZIĘCIOWIE 1 POZOSTALA 

RODZINA 
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